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Hagrody za zbiórkę 

na SFOS
Pod przewodnictwem człon­

ka Biura Politycznego KC 
PZPR Mariana Spychalskiego 
odbyły się 18 bm. posiedzenia 
Prezydium i Pienum Rady 
Głównej SFOS. Przedmiotem 
obrad była dalsza aktywizacja 
społeczeństwa w zbiórce na 
SFOS oraz wyniki akcji zbiór­
kowej za I półrocze br.

Wpływy ze świadczeń spo­
łecznych wyniosły w omawia­
nym okresie 237 min. zł. Naj-
większą kwotę ponad 32
min. zł — zebrano w woj. ka­
towickim. Następne miejsce 
zajęło woj. lubelskie, gdzie 
wyniki zbiórki przekroczyły 
26 min. zł.

Komitetom - przodownikom 
akcji zbiórkowej za rok 1961 — 
Komitetowi Wojewódzkiemu 
SFOS w Łodzi oraz Komite­
towi Miejskiemu m. Łodzi 
min. Spychalski wręczył na­
grody. (PAP)

WIELKOPOLSKI

Wzruszający dowód pamięci
WrocSawsLśe Spo&ame Polonijne

18 bm. w drugim dniu Wrocławskiego Spotkania Polonij­
nego, poświęconego udziałowi Polski i Polonii w rozwoju kul­
tury i cywilizacji ogólnoludzkiej, referat wygłosił Stanisław 
Zawadzki — wiceprezes Towarzystwa Łączności z Polonią

Wiec w Murmańsku

N. Chruszczów z wizytą 
w polarnym mieście

Przeszło 20 tys. mieszkań­
ców Murmańska uczestniczyło 
w . środę w wiecu, który odbył 
się na stadionie tego polarne­
go miasta.

Na wiecu przemawiał pre­
mier Chruszczów. Przekazał 
on ludności Murmańska i ob­
wodu murmańskiego pozdro­
wienia od KC KPZR i rządu 
ZSRR i życzył sukcesów w 
pracy. Chruszczów zwrócił u- 
wagę na poważne znaczenie 
zwiększenia połowów ryb dla 
wzrostu bazy spożywczej kra­
ju. (PAP)

Proces spiskowców 
na Cejlonie

Z Colombo donoszą, że 18 
bm. rozpoczął się w Sądzie 
Najwyższym Cejlonu proces 
uczestników spisku antyrządo­
wego, wykrytego w końcu 
stycznia br. Na ławie oskarżo­
nych znajdują się 23 osoby. 
Większość z nich zajmowała 
wysokie stanowiska w armii 
i policji.

Na prośbę obrony proces od­
roczono do 30 lipca br. (PAP)
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Przed 22 Lipca

Pięknieją nasze miasta
Centralne uroczystości w Gdańsku

W kraju dobiegają końca przygotowania do Święta Odro­
dzenia Polski — 22 Lipca. Podobnie jak w latach ubiegłych 
— 22 Lipca będzie dniem radości i odpoczynku. Równo­
cześnie w toku publicznych zgromadzeń, sesji rad narodo­
wych, jakie odbędą się w przeddzień święta, społeczeństwo 
podsumuje i oceni 18-letni dorobek Polski Ludowej.
W toku świątecznych obcho­

dów zostaną oddane do użyt­
ku liczne nowe obiekty prze­
mysłowe, socjalne i kultural­
ne. Załogi robotnicze meldują 
o wykonaniu tysięcy zobowią­
zań produkcyjnych podjętych 
dla uczczenia Święta Odrodze­
nia.

Głównym akcentem tego­
rocznego Święta Lipcowego 
będą organizowane na Wy­
brzeżu obchody X Wieków 
Gdańska — centralne w br. u- 
roczystości Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. Z tej okazji 
21 bm. odbędzie się w Gdań­
sku akademia, na którą za­
powiedzieli przybycie członko­
wie kierownictwa partii i rzą­
du. Do Gdańska przybędą też 
delegacje wszystkich woje­
wództw oraz około 7 tys. har­
cerzy. Na Biskupiej Górze w 
Gdańsku organizowane jest 
wielkie obozowisko młodzieży 
z całego kraju.

Ostatnie dni upływają w 
Gdańsku pod znakiem inten­
sywnych przygotowań do ob­
chodów i upiększania miasta. 
260 nowych domów a zwłasz­
cza położonych wzdłuż głów­
nej arterii biegnącej przez 
Gdańsk, Wrzeszcz, Oliwę i So­
pot otrzymało piękne, koloro­
we elewacje. W gdańskiej 

■ Starówce i w śródmieściu dal­
szych kilkadziesiąt domów po­
kryto różnokolorowymi tynka­
mi.

Uroczysty charakter będą 
miały obchody organizowane 
w innych miastach naszego 
Wybrzeża, odbywające się pod 
hasłem „1000 lat Polski nad 
Bałtykiem”.

Na Pomorzu Zachodnim

tarzu-Mauzoleum Żołnierzy 
Radzieckich.

Również mieszkańcy Lubli­
na — pierwszej stolicy odro­
dzonego państwa ludowego 
przygotowują się do godnego 
uczczenia 18 rocznicy wyzwo­
lenia. Na Placu Litewskim, 
przy centralnej ulicy miasta 
na ukończeniu są prace po­
rządkowe. Dekoratorzy rozpo­
częli prace nad przyozdabia­
niem frontonów gmachów.

PAP

Zachód na starych pozycjach
Obiady LonSerencp rozbrojeniowej

Radziecki wiceminister spraw zagranicznych Zorin 
oświadczył w środę, że jest głęboko rozczarowany reakcją 
delegacji zachodnich na nowe propozycje ZSRR w sprawie 
rozbrojenia.
Zorin, który przemawiał na 

kolejnym posiedzeniu plenar­
nym Komitetu Rozbrojenio­
wego 18 Państw, powiedział: 
„Chcecie, abyśmy przyjęli 
wszystkie wasze propozycje, 
ale sami nie postąpiliście ani 
kroku naprzeciw naszemu sta­
nowisku. W taki sposób roko­
wań prowadzić nie można”.

Przewodniczący delegacji 
polskiej Manfred Lachs stwier

Balon w Kosmosie

dził, że dotychczasowe prze­
mówienia delegata USA. 
Deana i innych przedstawicieli 
zachodnich świadczą, iż po­
wrócili oni do Genewy nie tyl­
ko ze swoim starym, ani na 
jotę nie zmienionym „schema­
tem głównych postanowień u- 
kładu”, lecz także upartą chę­
cią zmuszenia Komitetu do 
przyjęcia tego dokumentu.

Wiele miejsca w środowych 
wystąoieniach zajęła sprawa 
procedury dalszych prac Ko-
mitetu. Ani przedstawiciele

główne uroczystości 
się w tym roku nie w 
nie, lecz w Gryficach 
ście, które obchodzi

odbędą 
Szczeci- 
— mie- 
obecnie

700 lat swego istnienia. Do 
miasta jubilata zjadą się dele­
gacje i wycieczki młodzieży 
z całego kraju.

Ogólnowojewódzkie obchody 
na Ziemi Koszalińskiej odbędą 
się w Szczecinku. Weźmie w 
nich udział ponad 10 tysięcy 
osób, a także ponad 2 tys. stu­
dentów ze wszystkich wyż­
szych uczelni naszego kraju.

W przeddzień Święta Odro­
dzenia ludność stolicy odda 
hołd pamięci żołnierzy pol­
skich i radzieckich, poległych 
o wyzwolenie naszego kraju. 
Delegacje partii politycznych, 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych oraz zakładów pra 
cy złożą wieńce na Grobie Nie 
znanego Żołnierza i na Cmen-

W środę nad ranem Stany 
Zjednoczone wypuściły na 
wysokość 1520 km ogromny 
balon, który przez kilka minut 
świecił jaśniej od gwiazd.

Balon miał 40 m średnicy. 
Był największym obiektem wy­
słanym dotychczas z Ziemi w 
Kosmos, chociaż ważył tylko 
230 kg.

Podróż w Kosmos odbył w 
pojemniku w czubie rakiety 
„Thor”. Dopiero na pewnej 
wysokości, uwolniony z osłon, 
„napompował się” automatycz 
nie do pełnych rozmiarów. 
Niedługo potem zaczął opadać 
i w 23 minuty po starcie spło­
nął w gęstych warstwach at­
mosfery.

Celem eksperymentu było 
sprawdzenie, czy taki balon 
umieszczony na orbicie około- 
ziemskiej będzie dobrze odbi­
jał sygnały radiowe. (PAP)

państw socjalistycznych, ani 
delegaci krajów neutralnych 
nie poparli zgłoszonej we wto­
rek propozycji delegata Anglii 
Godbera, aby omówić 11 od­
izolowanych problemów tech­
nicznych. Przewodnicząca de­
legacji Szwecji Anna Myrdal, 
którą Godber przedstawił w7 
swoim przemówieniu nieled- 
wie jako inicjatora „nowej 
procedury”, oświadczyła w śro 
dę, że podstawą dyskusji, po­
dobnie jak poprzednio, powin­
ny być oba projekty układu 
rozbrojeniowego (radziecki i 
amerykański). Natomiast zba­
danie problemów przedstawio­
nych przez Godbera powinno 
mieć charakter pomocniczy.

Zorin oświadczył, ze swej 
strony, że delegacja radziecka 
nie zgodzi się, aby przerwać 
dyskusję nad projektami u- 
kładu. Zdaniem delegacji ra­
dzieckiej, należy kontynuować 
omawianie kolejnych artyku­
łów.

Następne plenarne posiedze­
nie Komitetu ma odbyć się 24 
bm. (PAP)

Wotum zaufania 
dla Straussa

Po generałicji Bundeswehry i 
frakcji parlamentarnej CDU(CŚU) 
do dyskusji na temat Straussa 
włączył się osobiście kanclerz 
Adenauer. który demonstracyjnie 
wyraził dlań wotum zaufania.

Na posiedzeniu tłady Obrony, 
która obradowała w Bonn Ade­
nauer wezwał ministra obrony by 
nie zważając na ataki ze strony 
własnego obotau, pozostał na po­
sterunku. Adenauer utrzymywał 
iż pozostanie Straussa na stano­
wisku ministra obrony jest ko­
nieczne ze względu na nadcho­
dzącą trudną fazę rozszerzania 
Bundeswehry ,oraz planowanego 
nuklearnego partnerstwa w 
NATO. (PAP)

Kacyk Czombe 
„zdenerwowany"

Kacyka Katangi Czombego bar­
dzo zdenerwowała reakcja świata 
na grubymi nićmi szytą prowoka- 
eję wtorkową wobec, ONZ. Na 
wiadomość o tym, że nawet De­
partament Stanu USA określił tę 
akcję mianem prowokacyjnej, 
Czombe zwrócił się do pżzedsta- 
wicielą USA w Elisabethville, Le- 
visa Hoffackera z żądaniem, by 
„z. całą energią” zaprotestował 
przeciwko temu oświadczeniu De­
partamentu Stanu.

Agencja Reutera podaje, że 
rzecznik ONZ w Elisabethville 
mówiąc o prowokacji zorganizo­
wanej przeciwko oddziałowi in­
dyjskiemu dodał, że żandarmeria 
katąngijska strzelała do żołnierzy 
indyjskich. (PAP)

Zagraniczną.
Stanisław Zawadzki omówił 

w swym referacie znaczenie 
obchodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego.

Wielu akcjom podjętym przez 
społeczeństwo w kraju dla uczczę 
nia Tysiąclecia Państwa Polskie­
go — powiedział on m. in. — tb- 
warzyszy żywe zainteresowanie 
Polonii zagranicznej. Gdy w kra­
ju zakiełkowała myśl wznoszenia 
wysiłkiem całego społeczeństwa 
tysiąca szkół — pomników Tysiąc­
lecia, Polonia zagraniczna przy­
łączyła się natychmiast do tej ak­
cji, tworząc komitety ich budowy. 
Nie ma prawie wydarzenia czy 
imprezy polonijnej, na kti"-e’j nie 
urządzano by zbiórki na ten cel. 
Zbiórki urządzane są nawet na 
uroczystościach prywatno-rodzin- 
nych.

Wśród Szkół Tysiąclecia odda-

Społeczeństwo w kraju przyjęło 
tę pomoc Polonii z wdzięcznością 
i uznaniem. Niezależnie od wyso­
kości sum, które dokłada Polonia 
do ogólnego społecznego funduszu 
budowy naszych tysiąclatek, jej 
udział jest przede wszystkim ży­
wym i wzruszającym dowodem 
pamięci i wspólnej troski o losy 
najmłodszego pokolenia Polaków.

Po przemówieniu St. Zawadzkie­
go rozpoczęła się dyskusja.

nych już 
Gdańsku 
składek 
szkoła w

do użytku — szkoła w 
wybudowana została ze 
Polonii francusEie j, a

Wieczorem 18 bm. odbyły się 
spotkania środowiskowe Polonii 
zagranicznej z uczonymi, artysta­
mi, dziennikarzami i działaczami 
społecznymi Wrocławia. Dokonu­
jąc wymiany poglądów, szczegól­
nie żywo dyskutowano sprawy 
związane z rozwojem wrocław­
skiego ośrodka nauk humanistycz­
nych oraz dorobkiem tutejszego 
środowiska artystycznego. Z za­
gadnień ogólnych — najwięcej 
miejsca poświęcono problemowi 
powszechnego rozbrojenia. (PAP)

Olsztynie
Polonii niemieckiej

ze składek 
holender-

skiej. Wśród wznoszonych obecnie 
obiektów „tysiąclatka” w Szcze­
cinie jest darem Polonii duńskiej, 
Polonia kanadyjska jest fundato­
rem szkoły w Opolu, Polonia bra­
zylijska — w Kołobrzegu, a Po­
lonia belgijska — we Wrocławiu. 
Polonia brytyjska zbiera składki 
na szkołę w Nidzicy, Polacy ze 
Szwecji budują szkołę w Olecku, 
a Polonia amerykańska — w Ny­
sie, pomagając jednocześnie w bu­
dowie szkół w Byczynie, Żarnow­
cu i Hyżnem.

Rozbieżności algierskie 
nadal nie rozwiązane

Ministrowie spraw zagranicznych Gwinei i Republiki Mali, 
którzy w poniedziałek przybyli do Algieru z misją dobrej 
woli, opuścili w środę miasto i udali *ię do Tlemcen. W cza­
sie pobytu w Algierze przeprowadzili oni rozmowy z pre­
mierem TRRA, Ben Kheddą i z ministrem spraw zagranicz­
nych Saad Dahlabem. W Tlemcen mają się oni spotkać 
z Ben Bellą.

Czołgi przed siedzibą 
rządu w Peru

Jak donoszą z Limy, siedzi­
ba rządu i Kongresu otoczona 
została przez czołgi armii pe­
ruwiańskiej. Równocześnie si­
ły zbrojne wystosowały ulti­
matum do członków Kongre­
su i rządu, znajdujących się 
w pałacu, aby opuścili go — 
gdyż w przeciwnym razie pa­
łac zostanie zbombardowany.

Jak wiadomo, dowódcy sił 
zbrojnych domagali się od pre 
zydenta Prado, anulowania 
wyborów prezydenckich, któ­
re nie dały wymaganej więk­
szości głosów żadnemu z 
trzech głównych kandydatów, 
a które — jak twierdzą ko’a 
wojskowe — zostały sfałszo-
wane. 
cił to 
dzień 
gresu,

Prezydent Prado odrzu 
żądanie i zarządził na 
28 bm. zwołanie Kon- 
który miałby wybrać

Agencje prasowe nie podają 
treści rozmów. Wiadomo tylko, 
że chodzi tu o pomoc ze strony 
Gwinei i Republiki Mali w 
przezwyciężeniu kryzysu dzie­
lącego obecnie przywódców al­
gierskich.

Wicepremier TRRA Moha- 
med Budiaf udzielił wywiadu
tygodnikowi francuskiemu
„France Observateur” na te­
mat sytuacji, jaka istnieje o- 
becnie w łonie FLN i ALN.

Na wstępie Budiaf przyznał, że 
w pewnych problemach nie moż­
na a priori odmówić słuszności o- 
ficerom sztabu ALN. Czego jed­
nak nie można tolerować w ża­
dnym wypadku, to ich dążenia do 
wywołania rozłamu. Decyzja zde­
gradowania trzech oficerów szta­
bu głównego ALN została pod­
jęta na wniosek przywódców Wi- 
laji II, III i IV strefy autonomicz­
nej Algieru i Federacji FLN na 
terenie Francji.

Przechodząc z kolei do omówie­
nia tego, co nazwał „problemem 
ALN” Budiaf podkreślił, że istnie­
ją bardzo poważne różnice między

zysu opracowanych w ciągu 
obrad.

Na zapytanie dziennikarzy, 
czy przyjechał do Tlemcen w 
charakterze pośrednika czy 
zwolennika Ben Belli, były 
premier TRRA Ferhat Abbas 
oświadczył, że przyjechał jako 
zwolennik legalności. Podkre­
ślił on. że jego zdaniem tę le­
galność reprezentuje Ben Bel­
la. gdyż respektuje on auto­
rytet CNRA (parlamentu FLN).

PAP

prezydenta.
Weutug uonłesteń agencji za­

chodnich, prezydent Peru, Prado 
został aresztowany w środę rano 
w pałacu prezydenckim przez ar­
mię peruwiańską. Przewieziono 
go na wyspę Saint L,aurent, poło­
żoną kilka kilometrów od Callao, 
niedaleko Limy.

Stany 
chwilowo

Zjednoczone zawiesiły 
stosunki dyplomatyczne

z Peru w związku z dokonanym 
tam zamachem stanu i przejęciem 
władzy przez juntę wojskową. De 
partament Stanu USA oznajmił je 
dnoczęśnie, że rozmowy co do dal 
szej pomocy dla Peru w ramach
tzw. „Sojuszu

tą częścią Algierskiej Armii 
zwoleńczej, która przez cały 
wojny przebywała w kraju i 
wadziła partyzanckie walki z

Wy- 
czas 
pro- 
prze

ciwnikiem, a drugą jej częścią, 
regularną armią, która przez lala 
wojny przebywała poza granicami 
kraju, bądź w Maroku, bądź w Tu 
nezji. Ta pierwsza część armii 
jest znacznie silniej związana z 
narodem i lepiej zna konkretne 
potrzeby mas. Jeśli chodzi o tę 
drugą część armii, TRRA nadał 
uważa, że jej baza jest zasadniczo 
zdrowa, ale w warunkach ostrej 
dyscypliny istnieje zawsze niebez­
pieczeństwo, że ta właśnie baza 
posłużyć może jako oparcie dla 
pewnych politycznych ambicji 
jednostek.

Rada Wilaji przerwała obe­
cnie na 36 godzin swe prace, 
aby poinformować oba skrzy-
dła TRRA zarówno Ben
Kheddę i przebywających z 
nim ministrów, jąk i Ben Bel-
lę i jego zwolenników o
propozycjach rozwiązania kry-

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie niewielkie i umiarkowane, tyl 
ko na południu przejściowo duże 
z zanikającymi opadami deszczu. 
Skłonność do lokalnych burz i o- 
padów przelotnych. Temperatura 
maksymalna od ok. 17 st. na po­
łudniu do ok. 24 st. na pozosta­
łym obszarze kraju. Wiatry słabe, 
przeważnie z kierunków północ­
nych.

Faszystowska więź 
odżywa na nowo
Według informacji z Madry­

tu, hiszpański dyktator Fran­
co udekorował wysokim od­
znaczeniem zachodnioniemiec- 
kiego ministra Merkatza w 
związku z 26 rocznicą faszy­
stowskiego puczu w Hiszpanii, 
któremu poparcia militarnego 
udzielił Hitler wysyłając t. zw. 
Legion Condor.

Niemiecka Unia Pokoju o- 
głosiła w środę ostry protest 
w związku z podpisaniem 
przez rząd Adenauera i reżim 
Franco porozumienia, w któ­
rego wyniku NRF zobowiązuje 
się wypłacać renty członkom 
hiszpańskiej „Błękitnej Dywi­
zji”, która uczestniczyła po 
stronie hitlerowskich Niemiec 
w tzw. kampanii wschodniej.

Portugalia przerzuca 
wojska do kolonii

Jak podała Agencja Asocia- 
ted Press, we wtorek port w 
Lizbonie opuścił statek, na któ 
rego pokładzie znajduje się do 
półtora tysiąca żołnierzy i ofi­
cerów.

Statek udaje się do kolonii 
portugalskich, położonych w 
Azji południowo-wschodniej. 
Żołnierze ci mają stanowić 
posiłki dla lokalnych garnizo­
nów wojsk kolonialnych.

W przyszłym tygodniu mniej 
więcej taka sama liczba żoł­
nierzy i oficerów zostanie wy­
słana do kolonii portugalskich 
w Afryce. (PAP)

imię postępu”
muszą zostać wstrzymane, ponie­
waż rząd USA może rokować w 
tej sprawie jedynie z rządem ofi­
cjalnie uznanym i konstytucyj­
nym.
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--EAP ARApid'0 rok wcześniej
W kombinacie paliwowo - ener­

getycznym w Turoszowie — naj­
większej inwestycji planu 5-let- 
niego — zakończyły się posiedze­
nia samorządów robotniczych. U- 
czestnicy KSR doszli do wniosku, 
że przy obecnym stanie organiza­
cyjnym i tempie prac istnieją 
realne możliwości oddania do eks 
ploatacji 7 turbozespołów po 200 
MW już w 1964 r., zamiast do koń 
ca 1965 r., a więc o rok wcześniej.Nowy wicepremier

Wieniamin Dymszczyc został 
mianowany wicepremierem i prze 
wodniczącym Komisji — 
Gospodarczego ZSRR.
sowy przcwodniczący 
—Władimir Nowikow, 
niony z zajmowanego

Planowania 
Dotychcza- 
tcj komisji 
został zwoi 
stanowiska

w związku z przejściem do innej 
pracy.Rekord wysokości „X-15“

We wtorek, 17 bm. amerykański 
rakietoplan „X-15” pilotowany 
przez majora amerykańskich sił 
zbrojnych Roberta White wzbił 
się na rekordową wysokość ponad 
94 kilometry. Osiągnąwszy taką 
wysokość mjr White może pre­
tendować do tytułu astronauty.Nieudana próba

Jak donosi korespondent pisma 
„Newsweek” z Point-Moog (stan 
Kalifornia), we wtorek dokonano 
tam po raz pierwszy próby strą­
cenia międzyk^ontynentalnej ra­
kiety balistycznej „Atlas” przy 
pomocy pocisku antyrakietowego 
„Nike-Zeus”. Próba ta zakończyła 
się jednak niepowodzeniem, po­
nieważ drugi człon pocisku „Ni­
ke - Zeus” zboczył z kursu.
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22 rocznica powstania 
Estonii Radzieckiej
W dniu 21 lipca mija 22 rocz, 

Pica powstania Estonii Radziec 
kiej. W latach władzy radziec­
kiej we wszystkich miastach i 
w wielu miejscowościach 
wzniesiono nowe fabryki i hu­
ty produkujące aparaturę elek 
trotechniczną, wyroby metalo­
we, materiały budowlane, me­
ble i odzież. W ciągu trzech 
lat siedmiolatki (1959—1965) 
oddano do eksploatacji pierw­
sze obiekty takich gigantów 
przemysłowych jak nadbałtyc­
ka elektrownia wodna i 
cementownia „Punane 
da”.

Pomyślnie rozwija się 
nież rolnictwo. W ciągu 

nowa 
Kun-

rów- 
ostat-

nich trzech lat produkcja mię­
sa zwiększyła się w Estonii o 
79 proc, w porównaniu z okre­
sem przedwojennym, a mleka 
— o 37 proc. (PAP)

Nowa porażka 
Kennedyego w Senacie
Senat amerykański odrzucił 

52 głosami, przeciwko 48. pro­
jekt ustawy administracji 
J£ennedy’ego w7 sprawie opie­
ki lekarskiej dla ludzi sta­
rych. Projekt ten nie został 
zaaprobowany przez senat 
również w7 roku ubiegłym. No 
wa, dotkliwa porażka Kenne­
dyego nastąpiła zaledwie w7 2 
tygodnie po odrzuceniu przez 
Izbę Reprezentantów ustawy 
o farmach.

Prezydent Kennedy, komen 
tując decyzję Senatu, oświad­
czył, że jest to bardzo poważ­
ny cios dla każdej rodziny a- 
merykańskiej, dla 17 min. A- 
merykanów, liczących powy­
żej 65 lat, których warunki 
życiowe pogorszyły się po 
przerwaniu pracy i, którzy ze 
względu na stan zdrowia, są 
szczególnie zainteresowani 
sprawą leczenia się w szpita­
lach, a mają niewielkie moż­
liwości opłacania kosztów le­
czenia. (PAP)

U Thant spotka się 
z Kekkonenem

Bawiący z wizytą w Fin­
landii. p o. sekretarza gene­
ralnego ONZ, U Thant, odbył 
w środę rano rozmowy z pre­
mierem Karjalainenem i mi­
nistrem spraw zagranicznych, 
Merikoskim.

W czwartek U Thant udaje 
się do miasta Turku, gdzie 
spotka się z prezydentem Fin 
landii, Kekkonenem. (PAP)

Czy kryzys rządowy 
id Wielkiej Brytanii
Londyński korespondent PAP, red. Bańkowski, relacjonu­

je: Szef opozycji Gaitskell zgłosił wczoraj w Izbic Gmin 
wniosek o wyrażenie wotum nieufności rządowi konserwa­
tywnemu i o rozpisanie nowych wyborów. Wyniki ostatniej 
serii wyborów uzupełniających do Parlamentu wykazały 
zdaniem Labour Party i liberałów — iż rząd nie ma już po­
parcia większości społeczeństwa brytyjskiego. Debata na ten 
temat odbędzie się prawdopodobnie w przyszłym tygodniu.
Równocześnie Macmillan — 

po bezlitosnym przeprowadze­
niu zmian w swym rządzie — 
spotkał się wczoraj w Izbie 
Gmin z lodowatym przyjęciem 
ze strony posłów konserwatyw 
nych. a nawet ze złośliwymi 
uwagami niektórych z nich. Z 
drugiej strony usunięty przez 
premiera ze stanowiska kan­
clerza skarbu Selwyn Lloyd, 
który przybył do Parlamentu 
20 minut przed Macmillanem, 
został powitany przez konser­
watystów gorącymi oklaskami.

Zatruci kiełbasą 
wracają do zdrowia

Jak informowaliśmy kilka dni 
temu w pow. Tczew i w niektó­
rych innych miejscowościach Wy­
brzeża Gdańskiego zanotowano 
liczne wypadki zatrucia się kieł­
basą. W ciągu ostatnich dni 300 
osób zgłosiło się do placówek służ 
by zdrowia z objawami zatrucia.

Obecnie kilkadziesiąt osób ze 
130 przebywających w szpitalach 
powróciło już do domu. Stan po­
zostałych chorych nie budzi obaw. 
Nie zanotowano wypadków śmier­
telnych.

Energiczne śledztwo, które po­
czątkowo ustaliło, że zatruta kieł­
basa tzw. polska pochodziła z prze 
twórni Gminnej spółdzielni w 
Gniewie pow. Tczew, pozwoliło 
w zasadzie ustalić przyczynę wy­
padków. Jedna ze świń była za­
każona bakterią tzw. tyfusu my­
siego. (PAP), /

Rozmowa N. S. Chruszczowa
głównym tematem dnia

Rozmowa premiera ZSRR, Nikity Chruszczowa z grupą 
dziennikarzy amerykańskich była głównym tematem wczo­
rajszego numeru dziennika „Washington Post and limes 
Herald” — jedynej porannej gazety w stolicy USA. Dzien­
nik zamieścił na pierwszej kolumnie szczegółowe streszczę-
nie tej rozmowy w*  opracowaniu członka delegacji dzienni­
karzy amerykańskich Roberta Astabrooke, a jednocześnie 
dziennik zamieścił skrócony tekst wywiadu.

• Na międzynarodowym turnie­
ju łuczniczym w Paryżu o Pu­
char Europy piękny* sukces odnio­
sły Polki. Zajęły one trzy pier­
wsze miejsca. Są to Wiśniowska, 
Kanicka i Szydłowska. Najlepszy 
z Polaków Marek Mączyński za­
jął piąte miejsce, a Rejak z po­
znańskiej Warty — 17, przed B. 
Mączyńskim, który był 20. W tur­
nieju brali ponadto udział zawod­
nicy Wioch, Turcji, Belgii, Szwaj 
carii NRF i Francji, która zajęła 
w ogólnej punktacji pierwsze miej 
sce.

• Dwudniowy trójmecz kajaka­
rzy Polska—RSFRR—Holandia, któ 
ry odbędzie się 21 i 22 bm. w 
Bydgoszczy, będzie pierwszą w 
tyrń sezonie próbą naszej repre­
zentacji.

tekst wywiadu.

Zatwierdzono deklarację 
o neutralności Laosu

Międzynarodowa konferen­
cja 14 państw w sprawie Lao­
su pomyślnie kończy swe pra­
ce.

W środę po południu na po­
siedzeniu w ścisłym gronie z 
udziałem samych tylko szefów 
delegacji zatwierdzono osta­
tecznie teksty deklaracji o 
neutralności Laosu oraz pro­
tokołu do deklaracji.

Do deklaracji włączono 
oświadczenie królewskiego rzą 
du Laosu w sprawie neutral­
ności kraju.

Oba dokumenty — deklara­
cję i protokół — mają podpi­
sać ministrowie spraw zagra­
nicznych państw uczestników 
konferencji. Przybędą oni do 
Genewy pod koniec tygodnia. 
Uroczystość podpisania doku- 
mentów ma odbyć 
czątku przyszłego 

’ przypuszczalnie w 
lek? (PAP)

się na po- 
tygodnia, 

poniedzia-

W Irianie Zachodnim 
trwają walki

Według doniesień z Hagi, 
korespondent holenderskiego 
dziennika „AlgemeenDagblad” 
donosi z Zachodniego Irianu, 
że w okolicach Merauke do­
szło do strzelaniny między gru 
pą spadochroniarzy indonezyj­
skich i patrolami wojsk kolo­
nialnych.

Korespondent dodaje, że 
miejscowa ludność udziela po­
mocy spadochroniarzom. Wła­
dze kolonialne wezwały lud­
ność holenderską do ewakuo­
wania się z kilku miejscowości 
w pobliżu Merauke.

Radio holenderskie doniosło 
o wylądowaniu grupy spado­
chroniarzy indonezyjskich rów 
nież na wyspie Waigeo. (PAP)

Wszystko to nasuwa pytanie 
czy nowemu rządowi konser­
watywnemu istotnie grozi kry 
zys?

Większość obserwatorów lon 
dyńskich nie jest takiego zda­
nia. Wniosek opozycji mógłby 
przejść jedynie w wypadku, 
gdyby co najmniej kilkudzie­
sięciu konserwatystów wstrzy 
mało się od głosowania lub 
głosowało przeciwko rządowi. 
Nie wydaje się to prawdopo­
dobne. W londyńskich kołach 
politycznych przeważa zdanie.

oparciu oiż Macmillan
wpływowych działaczy kon­
serwatywnych, jak Butler i 
Macleod. potrafi utrzymać dy­
scyplinę w swej partii. Atak 
opozycji może w tym nawet 
pomóc, zwierając szeregi po­
słów konserwatywnych.

Jednakże przed Macmilla­
nem rysuje się inna, groźniej­
sza perspektywa. Wie on do­
brze, iż losy jego związane są 
ściśle z sukcesem lub klęską 
konserwatystów w przyszłych 
wyborach powszechnych. Dla­
tego właśnie tak bezwzględnie 
przeprowadził poważne zmia­
ny w swym rządzie, mniej zwa 
żając na zdanie części konser­
watystów;' a bardziej na sze­
roką opinię publiczną, którą 
usiłuje zjednać „odmłodze­
niem” rządu i nadziejami na 
bardziej popularną politykę. 

I PAP

Artykuły swych moskiew­
skich korespondentów na te­
mat rozmowy Nikity Chrusz­
czowa z dziennikarzami ame­
rykańskimi opublikowały tak­
że dzienniki nowojorskie. W 
korespondencjach tych szcze­
gólną uwagę kładzie się na 
oświadczenie szefa rządu ra­
dzieckiego o tym. iż ZSRR 
dysponuje takimi rakietami 
globalnymi, które nie mogą 
być zniszczone przez żadne 
środki antyrakietowe i są w 
stanie trafić muchę w Kosmo­
sie.

„Washington Post and Times 
Herald” podkreśla także frag­
ment wypowiedzi N. S. Chrusz 
czowa, dotyczący pokojowego 
uregulowania problemu nie­
mieckiego.

Rozmowa szefa rządu ra­
dzieckiego z dziennikarzami 
amerykańskimi wywołała rów 
nież duże zainteresowanie pra 
sy brytyjskiej. W dziennikach 
wtorkowych ukazały się wy­
jątki z tej rozmowy ze szcze­
gólnym uwzględnieniem tych 
miejsc, gdzie Chruszczów mó­
wi o tym, iż Związek Radziec­
ki dysponuje dokładną i sku­
teczną bronią antyrakietową.

Dzienniki zwracają także u- 
wagę na słowa szefa rządu ra­
dzieckiego o tym, iż ZSRR pod 
pisze traktat pokojowy z NRD 
oraz na jego wypowiedź na 
temat konieczności rozwiąza­
nia problemu Berlina zachod­
niego na podstawie traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Wszystkie dzienniki belgij­
skie z 17 bm. informowały o 
rozmowie N. S. Chruszczowa 
-z7’grirpą dziennikarzy amery­
kańskich, podkreślając oświad 
czenie premiera radzieckiego, 
że ZSRR posiada rakietę abso­
lutną. której nie można znisz­
czyć żadnymi środkami anty- 
rakietowymi.

Dzienniki wskazują również, 
że Chruszczów wyraził goto­
wość rządu radzieckiego nie­
dokonywania prób z bronią 
nuklearną, jeżeli Stany Zjed­
noczone zaprzestaną przepro­
wadzania takich prób i jeżeli 
osiągnięte zostanie porozumie­
nie w sprawie powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia oraz 
zniszczenia broni jądrowej.

45-
Szef rządu radzieckiego po­

nownie dał wyraz dążeniu do 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia. do podpisania

Brazylia kandydatem 
do Rady Bezpieczeństwa
W kolach ONZ dyskutuje 

się już obecnie sprawę jesien­
nych wyborów do Rady Bez­
pieczeństwa w związku z wy­
gaśnięciem niektórych man­
datów z dniem 31 grudnia br.

Koła te stwierdzają m. in . 
że można uważać za rzecz nie 
mai pewną, iż do Rady Bez­
pieczeństwa wejdzie w cha­
rakterze członka niestałego 
Brazylia, jako kandydat gru­
py krajów Ameryki Łaciń­
skiej, na miejsce Chile. (PAP)

Nie chcą wracać 
do Beri na zach.

W związku z brakiem siły 
roboczej w Berlinie zachod­
nim, senat tego miasta zwrócił 
się w grudniu ub. roku z pro­
pozycją do 517 tys. b. berliń- 
czyków. którzy w czasie woj­
ny byli ewakuowani z tego 
miasta, z propozycją powrotu 
do Berlina zachodniego.

Powracającym zapewniono 
zwrot kosztów przeprowadz­
ki z miejsca obecnego pobytu. 
502 tysiące b. berlińczyków 
odrzuciło jednak tę propozy­
cję. motywując w większości 
swą decyzję tym, że Berlin 
zachodni stńł się obecnie becz­
ką prochu. (PAP) 

traktatu pokojowego z Niem­
cami i położenia kresu obecnej 
sytuacji w Berlinie zachodnim, 
który faktycznie przekształcił 
się w wojskową bazę wypado­
wą — piszą dzienniki NRD z 
18 bm„ komentując rozmowę 
Chruszczowa z dziennikarzami 
amerykańskimi.

Dziennik rumuński „Scin- 
teia” opatrzył tekst rozmowy 
premiera radzieckiego z dzien­
nikarzami amerykańskimi na­
główkiem podkreślającym, że 
Związek Radziecki gotów jest 
w każdej chwili podpisać u- 
kład o powszechnym i całko­
witym rozbrojeniu. (PAP) 

Przyjęcie na cześć
dziennikarzy USA
Wydział prasowy Minister­

stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR wydał 17 bm. przyjęcie 
z okazji pobytu w Związku 
Radzieckim, delegacji redak­
torów pism amerykańskich. 
Na przyjęcie przybyła gruoa 
dziennikarzy amerykańskich, 
bawiąca w Związku Radziec­
kim. na zaproszenie Związku 
Dziennikarzy ZSRR. Delega­
cji przewodniczy prezes ame­
rykańskiego Towarzystwa Re 
daktorów Gazet, Lee Hills.

Ze strony radzieckiej obec­
ni byli redaktdrzv pism cen­
tralnych, przedstawiciele A- 
gencji TASS, Komitetu do 
Spraw Radia i Telewizji przy 
Radzie Ministrów ZSRR, 
Związku Dziennikarzy ZSRR 
oraz publicyści radzieccy.

Przyjęcie upłynęło w ser­
decznej atmosferze. (PAP)

Premier Laosu 
jedzie do Waszyngtonu 
Departament Stanu USA 

podał do wiadomości, że na 
zaproszenie rządu amerykań­
skiego. w dniu 26 lipca br. 
przybywa do Waszyngtonu z 
oficjalną wizytą premier Lao­
su. książę Śouvanna Phou- 
ma.

Szef rządu laotańskiego bez 
pośrednio po przybyciu, prze­
prowadzi rozmowy z prezy­
dentem Kennedywm i z sekre­
tarzem stanu. Ruskiem, zaś 
w dniu 30 bm. wygłosi prze­
mówienie w Krajowym Klu­
bie Prasy. (PAP)

„Głos Ameryki" 
bez redukcji budżetu

Komisja finansowa Izby Re­
prezentantów’ USA zatwier­
dziła Sudżet Amerykańskiej 
Agencji Informacyjnej (USIA) 
na rok finansowy 1962/63 w 
wysokości przeszło 149 min. 
dolarów, po przeprowadzeniu 
pewnych skreśleń.

Nie dotyczą one jednak pro­
gramu propagandowego „Gło­
su Ameryki”. Budżet przewi­
duje nawet przyjęcie do pracy 
41 nowych pracowników ..Gło­
su Ameryki” w’ Berlinie za­
chodnim. (PAP)

Bach-Zelewski
me przyznane się
Von dem Bach-Żelewski nie 

przyzna je się do winy w proce­
sie, który toczy się przed sądem 
przysięgłych w Norymberdze. By­
ły Obergruppenfuehrer SS 1 gene­
rał Waffen-SS zaprzecza temu, że 
29 marca 19'30 roku wydał rozkaz 
zastrzelenia dwóch komunistów w 
powiecie Landsbeig 
ucieczki”.

czasie

Zeznanie obciążające go złożył 
b. SS-owiec, współoskarżony w 
procesie, obecnie emeryt z Goslar, 
Franz Kiehne. Twierdzi on, że von 
dem Bach-Żelewski wydał rozkaz 
przywiezienia wszystkich komu­
nistów z Woldersbergu na prze­
słuchanie i zastrzelenie dwóch z 
nich, Wilhelma Poettera i Karla 
Gehrmanna czasie próby u-
cieczki”. Bach-Żelewski wypiera 
się tego. Usiłował on podważyć 
prawdziwość wyjaśnień również 
innych współoskarżcnych.

Jak wynika z aktu oskarżenia 
von dem Bach-Żelewski trzykrot­
nie wydał tego rodzaju rozkaz. 
W wyniku tego zamordowanych 
zostało, pod pretekstem „prpby 
ucieczki”, 7 komunistów. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Janusz Matuszewski

Bogaty program imprez sportowych 
z okazji Święta Odrodzenia

Program imprez sportowych z okazji tegorocznego Święta Odro­
dzenia — 22 Lipca będzie bogaty, nie tylko w imprezy krajowe, 

lecz również o charakterze międzynarodowym.

Entuzjaści piłki nożnej będą o- 
czekiwać wyniku finałowego me­
czu Pucharu Polski. O zdobycie 
zaszczytnej nagrody ubiegać się 
będą dwa śla.skie zespoły ekstra­
klasy: Górnik z Zabrza 1 Zagłębie 
z Sosnowca. Również w jednym 
z miast Ziemi Opolskiej odbędzie 
się mecz o trzecie miejsce pomię­
dzy Cracovią i Odrą.

Zdobycie Pucharu Polski upra­
wni zwycięską jedenastkę do udzia 
łu w7 międzynarodowym turnieju 
zdobywców pucharowych. Polska 
wylosowała na pierwszy mecz dna 
żynę grecką.

Drugim, wielkim wydarzeniem 
będą trzydniowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski w Warszawie.

W Poznaniu będziemy świadka­
mi piłkarskiego, międzypaństwo­
wego spotkania czechosłowackiej 
jedenastki Brna z Poznaniem. 
Mecz odbędzie się w niedzielę na 
Stadionie Lecha w Dębcu. W tym 
samym dniu młodzieżowa repre­
zentacja piłkarska Chodzieży ro­
zegra u siebie mecz z reprezenta= 
cją miasta Cottbus (NRD).

Przez dwa dni, w sobotę i nie­
dzielę na Jeziorze Maltańskim 
walczyć będą o mistrzowskie tytu 
ły Polski wioślarze-juniorzy. Na

Przed pojedynkiem 
dwóch potęg

W sobotę i niedzielę dojdzie do ! 
kulminacyjnego wydarzenia tego- ! 
rocznego sezonu lekkoatletyczne- j 
go. Jest nim, szeroko omawiany, 
nie tylko przez prasę amerykań­
ską, mecz pomiędzy dwoma świa­
towymi potęgami lekkoatletyczny 
mi: USA i ZSRR.

Amerykanie wystąpią do za­
wodów w Pało Alto (Kalifornia) 
z mocno odmłodzonym zespołem. 
W 40-osobowej reprezentacji 
jest 19 zawodników, którzy star­
tować będą po raz pierwszy w dru 
żynie narodowej. Fachowcy liczą 
się z wygraniem przez gospoda­
rzy 13 konkurencji, a całe spo­
tkanie wygrają w stosunku — 
132:104. a więc różnicą 28 punk­
tów. Przypominamy, że Polska 
przegrała z USA różnicą 50 punk­
tów. Ostatnie spotkanie USA wy­
grały z ZSRR, przewagą 13 punk^' 
tów.

W konkurencji kobiet, zdecydo­
wanym faworytem jest ZSRR — 
mimo że gospodarze znacznie 
wzmocnili swoją reprezentację — 
m. in. przez Wilmę Rudolph. (p)

tddeyu-
• Polski Związek Bokserski 

opracował już kalendarz imprez 
sportowych na rok 1963. Indywi­
dualne mistrzostwa Polski senio­
rów odbędą się w Bydgoszczy.

• W przyszłym roku ma przy­
być do Polski młodzieżowa repre­
zentacja bokserska Armeńskiej Re 
publiki Radzieckiej. Rozegra ona 
dwa Spotkania. Pierwsze w War­
szawie, drugie w Bydgoszczy.

• Polska — RSFRR — mecz lek­
koatletyczny drużyn kobiecych od 
będzie się w Poznaniu 19 sierpnia 
na Stadionie im 32 Lipca. W dru­
żynie radzieckiej wystąpi repre­
zentacja ZSRR. Jednocześnie w 
Warszawie walczyć będą pierwsze 
reprezentacje mężczyzn obu kra­
jów.

• Pływackie mistrzostwa Polski 
odbędą się w Mątwach. Juniorzy 
rozegrają swoje konkurencje w 
najbliższą sobotę i w niedzielę, 
seniorzy natomiast — 4 i 5 sier­
pnia.

• Międzynarodowy Związek Te­
nisowy rozważa projekt wprowa­
dzenia do programu Igrzysk Olim 
pijskich swej dyscypliny. Podo­
bno są duże szanse na rozegranie 
turnieju podczas Olimpiady 1968 r.

• Doskonały bramkarz węgier­
ski G^psics, który reprezentował 
barwy swego kraju w 87 spotka­
niach międzypaństwowych wyco­
fał się z czynnego uprawiania pił­
ki nożnej. 36-letni Grosics obejmie 
kierownictwo szkółki bramkarzy. 

Miejskiej Pływalni w Niestacho- 
wie, odbędzie się spotkanie pły- 
wackie zespołów młodzieżowych ' 
Poznań—Cottbus.

Dzielnicowy Komitet KFiT. 
Poznań—Grunwald urządza cykl 
imprez na Stadionie Energetyka 
przy Al. Reymonta. Program prze 
widuje turniej piłki nożnej, za­
wody lekkoatletyczne, turniej pił­
ki siatkowej, wyścigi kolarskie i 
występy artystyczne.

Podobne imprezy odbędą się 
również w pozostałych dzielnicach 
miasta, (p)

Parulski i Woyda . 
w finale

Do finału indywidualneR-e 
turnieju floretu mężczyzn na 
szermierczych mistrzostwach 
świata w Buenos Aires zakwa 
lifikowali się dwaj Polacy — 
Ryszard Parulski i Witold 
Woyda. Po dwóch reprezen­
tantów w finałowej ósemce 
ma również Francja (Ma.;- 
nan i Barrabino) i Związek 
Radziecki (Midler i Świeczni­
ków), a po jednym Węgrzy 
(Laszlo Kamot) oraz NRF 
(Brecht).

W półfinałach walczyło czte 
rech polskich florecistów: Pa­
rulski, Woyda, Różycki i Nie- 
laba. W ćwierćfinałach wyeli­
minowani zostali: Skrudlik o- 
raz Franke.

12 sierpnia rusza I liga

Lech gra z Arkenią
Ekstraklasa piłkarska roz­

poczyna boje 12 sierpnia. W • 
terminie tym grać będą: Za­
głębie Sosnowiec z Legią War­
szawa. Pogoń Szczecin z ŁKS 
Łódź, Ruch Chorzów z Wisłą 
Kraków, Stal Rzeszów z Le- 
chią Gdańsk. Odra Opole z 
Górnikiem Zabrze. Lech Po­
znań z Arkonią Szczecin i 
Gwardia Warszawa z Polonią 
Bytom. Druga kolejka rozgry­
wek T ligi odbędzie się w śro- | i 
dę 15 sierpnia, a trzecia 19 
sierpnia. W tym ostatnim ter­
minie rozpoczną się także roz­
grywki o mistrzostwo II ligi. I

Turniej w Sopocie
Trzeci dzień międzynarodowego I 

turnieju tenisowego w Sopocie ' 
upłynął bez większych niespo- ii 
dzianek. Z ciekawszych wyników ' ■ 
warto zanotować zwycięstwo Ru­
muna Boage nad pogromcą Ma- 
niewskiego Łyżwińskim 6:2, 6:3 
oraz, wyeliminowanie Ksawerego 
Tłoczy ńskiego przez Stahlberga 
(NRD) 2:6, 2:6.

Pierwszą girę rozegrali również 
Południowo-Afrykańczyk SanderS 
i Władysław Skonecki, który do- 
piero w środę zjawił się w So- J 
pocie. Sanders pokonał Swilo 613, ■ 
6:1, a Skonecki zwyciężył Woj to- I 
wieża 6:3, 6:0. Na uwagę zasługuje 
również zwycięstwo W. Nowickie- 
go nad Popovicem (Rumunia) 8:6, | 
6:3 i Radzia nad Solcem (CSRS) • 
6:4, 6:3,

Kajakarze Rumunii 
na Jeziorze Maltańskim
Kajakarze rumuńskiej organiza­

cji Vointa rozegrają 4 i 5 sierpnia 
na Jeziorze Maltańskim zawody z 
reprezentacją Zrzeszenia Spor to- ■ 
wego Start w konkurencji kobiet 3 
i mężczyzn. Program obejmuje 
18 biegów.

3 sierpnia odbędą się na Malcie 
eliminacje załóg polskich, które 
będą startować w dwudniowych 
regatach z kajakarzami Rumunii, a

Skład ekipy POZLA 
na mistrzostwa Polski
Na trzydniowe lekkoatletyczni 

mistrzostwa Polski w Warszawie 
(od 20—22 bm.), wyjechali z Wiei- 
kopolski następujący zawodnicy! 1 
Majewska, Wożniak, Kowalczyk 
Kiczyłło, Grzeszczak, DobrowoP 
ski, Kuźmiński, Majchrowicz, 
Przybylski, Majewski, Kowalski 
i Lutka z AZS; Orywał, Kowal*  
ski i Motyl z Olimpii; Handke, Bu 
szewicz i Martinek z Warty; Wi*  
lińska, Stepczyńska i sztafeta 
4xioo m z Energetyka; Russck * 
Ostrowa i Kopacówna z Kalisza.
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Zbliża się Święto Odrodzenia

Kiedy w kalendarzu uka­
zuje się ta właśnie da­
ta — 22 lipca — każdy 
z nas uważniej rozglą­

da się dokoła. Bo minął jesz­
cze jeden rok od dnia kiedy 
wszystko się zmieniło. I jedni 
głośno, inni po cichu, jedni za 
stanawiając się nad tym dłu­
żej. inni przelotni wśród dzie­
siątków splątanych myśli, za-
dają sobie pytanie: 
rok był, co przyniósł, 
dał?

Spójrzmy i bliżej, i

jaki ten 
co nam

71 PM&L
i uniewinniony
POLSKIEJ, miesięczni-

szerzej.
Dom, 

szafa na 
szkoła, a

dalej, i

mieszkanie, sprzęty,
ubranie... Dzieci, ich 
czasem i własna nau

ka... Praca, dziesiątki drob­
nych kłopotów i radosne chwi 
le zadowolenia, czasem awans 
czy nagroda, częściej poczucie

ni a szkoła, rok nauki jaki 
■wspólnym wysiłkiem dodaje- 
my naszym dzieciom, by wcho 
dziły w życie mądrzejsze i le­
piej do niego przygotowane. 
Dalej to postęp techniczny w 
tysiącach starych i setkach no 
wo budowanych fabryk, postęp 
wiedzy i odkrywczej myśli, 
wprzęgający nową technikę w 
służbę człowieka. Dalej to co­
raz więcej polskich statków 
na dalekich morzach i coraz 
więcej polskich towarów we 
wszystkich krajach świata, 
wymienianych na potrzebne 
nam surowce i towary przemy 
słowe.

I tak przykład po przykła­
dzie...

dobrze wykonanej roboty, 
poczynek, może właśnie 
lop...

Każdy patrzy inaczej —

wy 
ur-

wi-
dzi przecież swoje życie, swój 
rok. Miliony ludzi.w polskich 
miastach i wsiach uśmiechną 
się dzisiaj do tego swojego mi 
nionego roku.

PrzyLlad po przykładzie
A dalej? Dalej jest jeszcze
* trudniej wybierać. Bo da 

lej to przecież i nasza — pol­
ska i wspólna — miedź i siar­
ka, bogactwo po którym stą­
paliśmy przez wieki nieświado 
mi jego istnienia, a dzisiaj za 
czynamy wydobywać spod zie 
mi i zamieniać na Chleb i ma­
szyny. Dalej to również 8-let-

Niełatwy rok 
wytężonej pracy

CJzerzej? Szerzej to przecież 
wszystkie nasze starania, 

by sprawiedliwym prawom, ja 
kie uchwaliliśmy, towarzyszy­
ła sprawiedliwość ich wykona 
nia w każdym przypadku ży­
cia i ludzkiej troski. I choć 
niełatwe są te starania o spra 
wiedliw*ość codziennego dnia, 
bo stąpający po ziemi ludzie 
nie są wolni od przywar i ma­
łości, to będą one coraz sku­
teczniej przeciwstawiać się ka 
żdej krzywdzie. Za nimi stoi i 
prawo obowiązujące w Ludo­
wej Polsce, i wola naszych lu­
dowych władz.

I jeszcze szerzej? Jeszcze 
szerszy jest świat. A na świę­
cie w ciągu tego roku niemało

zrobiliśmy, by utrwalić przy­
jaźń i współdziałanie państw 
i narodów budujących socja­
lizm i wspólnie broniących po 
koju i bezpieczeństwa świata. 
A polski głos, polska rada i 
przestroga, wsparta o poważa­
nie, jakie umieliśmy sobie -zy­
skać na całej ziemskiej kuli — 
był ważnym czynnikiem zabez 
pieczającym ludzkość przed 
groźbą atomowej zagłady, Wy 
konujemy nasz obowiązek wo­
bec własnego narodu i szero­
kiego świata.

Tak minął rok, niełatwy rok 
wytężonej pracy. Rok w któ­
rym potrafiliśmy uporać się z 
niejedną trudnością, rok w któ 
rym systematycznie rozwija­
liśmy wszystko co dobre i po­
żyteczne. co w przyszłości mu­
si dalej rosnąć i co plony przy 
niesie jutro i po latach. Taki 
jest nasz osiemnasty rachu­
nek.

lipcowym numerze PRASY -------------.
ku Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, znaleźli­
śmy omówienie epilogu petvnej sprawy sądowej. 
Otóż redakcja „Głosu Koszalińskiego” skierowała 

do Prezesa Sadu Wojewódzkiego w Koszalinie list, napisa­
ny do tejże redakcji przez Ryszarda Konwerskiego, który 
ostro krytykował postępowanie niektórych sędziów z Ko-
s za li na.

Wbrew obowiązującym oby­
czajom, redakcja — nie wia­
domo. czy umyślnie, czy też 
przez poważne przeoczenie — 
nie zachowała nazwiska auto­
ra listu w tajemnicy. Prezes 
Sądu Wojewódzkiego — za­
miast wyjaśnić sprawę i od­
powiedzieć rzeczowo redakcji 
— skierował owe pismo do... 

‘prokuratury i R. Konwerski 
został skazany za zniesławie­
nie. ,

„Proces Ryszarda Konwerskiego 
— czytamy — odbył się przed 
Sądem Powiatowym w Szczecin­
ko, który uznał korespondenta 
winnym i skazał na 3 miesiące 
aresztu oraz grzywnę -w wysoko­
ści 2.000 zł. Trzeba tu wspomnieć, 
że w tym właśnie okresie przed 
Sądem Wojewódzkim w Poznaniu 
(na sesji wyjazdowej w Koszali­
nie) toczyła się sprawa karna, 
przeciwko niektórym sędziom ko-

in. dowód z szeregu akt sądów 
koszalińskich oraz akt sprawy kar 
nej, która — jak wiadomo — za­
kończyła się skazaniem niektórych, 
sędziów za nadużycia.

Mec. Stanikszis twierdziła
rozprawie, iż jeśli korespondenci 
prasowi, działając w dobrej wie­
rze i w interesie społecznym, n- 
jawniają ujemne zjawiska, zacho­
dzące w naszym życiu, to nie mo­
gą być przecież za to pociągani' 
do odpowiedzialności karnej.

Sąd przychylił się do wniosku 
obrońcy i korespondenta Ryszar­
da Konwerskiegn uniewinnił. W 
uzasadnieniu trybunał stwierdził

tego rodzaju praktykami: rów 
nież redakcja „Głosu Kosza­
lińskiego” zaalarmowała Ge­
neralnego Prokuratora PRL 
oraz Komitet Centralny PZPR 
o tego rodzaju „metodach” 
załatwiania krytyk,j. Minister 
stwo Sprawiedliwości także 
wypowiedziało się w tej spra­
wie wydaniem zaleceń, zapo­
biegających podobnym histo­
riom na przyszłość.

Przy okazji przypominamy, 
że i na łamach naszego, nie­
dzielnego dodatku zamieścili­
śmy felieton M. Flejsierowi-
cza pt.: 
mem”.
dnia 22

„Rozmowa z anoni- 
(„Głos Tygodnia” z
IV 1962 r.K zachęca-

m. in., W USTROJU SOCJA-

Szalińskim, 
cia.

oskarżonym o naduży-

5-Jecie LTK
Towarzystwo 26 towarzystw

VV lipcu 1957 roku w Zielonej Górze odbył się sejmik 
’ działaczy kulturalnych. Dla tamtejszego województwa 

miał on znaczenie historyczne, podjął bowiem uchwalę po­
wołania do życia Lubuskiego Towarzystwa Kultury. Skupia 
dziś ono 26 różnych towarzystw regionalnych i na tym po­
lega jego zaleta i oryginalność, że tym towarzystwom pozo­
stawia zupełną swobodę działania według obowiązujących 
ich statutów i regulaminów, a równocześnie przychodzi im 
z pomocą w rea.izowaniu zamierzeń. Oto niektóre organi­
zacje kulturalne: Towarzystwo Miłośników Ziemi Krośnień­
skiej z oddziałami także na wsiach jak w Bytnicy, Osiecz­
nicy, Radnicy, Wężykach, Klub Inteligencji w Międzyrzeczu. 
GorzoAA*skie Towarzystwo Przyjaciół Kultury, różne kluby 
wiejskie.

Każda z tych organizacji prowadzi działalność w oparciu 
o swoje możliwości i w ramach potrzeb. Krosno promie­
niuje na swoją okolicę życiem kulturalnym, pomaga w jego 
rozwoju. Międzyrzecz szerzy kulturę muzyczną. Gorzów 
popularyzuje różne dziedziny twórczości artystycznej. To­
warzystwo w Gubinie przyczynia się do poznania współ­
czesnej poezji, beletrystyki i plastyki. Nie sposób tu wyli­
czyć odczytów, spotkań, narad, wystaw, różnego rodzaju 
imprez, które przyczyniły się do podniesienia poziomu inte­
lektualnego województwa zielonogórskiego.

Tym towarzystwom oparcie moralne, nieraz materialne, 
pomoc i nawiązanie łączności z innymi organizacjami dało 
w tym miesiącu obchodzące swoje 5-lecie, Lubuskie Towa­
rzystwo Kulturalne.

Ale nie tylko na tym polu duże zasługi położyło LTK, 
któremu prezesuje przedwojenny dyr. Liceum w Między­
chodzie i zarazem działacz wśród Polaków za ówczesną 
granicą — Wiesław Sauter. Nie można tu nie wspomnieć 
o wydawanym przez LTK periodyku „Nadodrze”, skupiają­
cym publicystów i literatów lubuskich, o serii książek 
o tematyce historycznej, które na podstawie źródeł nie tylko 
polskich ale i niemieckich, wykazują mieszkańcom woje­
wództwa. że wrócili na ziemie swoich ojców; spod pruskiego 
tynku wydobywają polskość tych ziem, a zarazem obrazują 
wielowiekowe zmagania z „Drang nach Osten”. Wydano też 
wiele prac etnograficznych, tomików poezji — razem prze­

Zadania dla wszystkich

Ale choć mamy prawo do 
zadowolenia i dumy z te 

go roku, to nie znaczy to wca­
le, że wolno nam na jakimkol 
wiek polu naszej pracy zało­
żyć ręce na piersiach. Tak to 
już przecież jest w życiu, że 
każde osiągnięcie czy wyko­
nane zadanie samo przez się 
rodzi nowe obowiązki. Po naj­
lepszej cenzurze zaczyna się 
nowy rok szkolny, po maturze 
idą lata studiów, po dyplomie 
— praca zawodowa, stawiają­
ca co dzień nowe i nowsze za­
dania.

Nie ma człowieka w Polsce, 
przed którym takie zadania by 
nie stały. Zadania oszczędnej, 
mądrej, dobrze zorganizowa­
nej pracy, zadania życia osobi 
stego, zadania udziału w życiu 
społecznym, w kształtowaniu 
wspólnego społecznego postę­
pu, porządku i praworządnoś­
ci.

Bo przecież za rok chcemy 
znowu powiedzieć, że mamy 
więcej z życia. Że więcej z nie 
go bierzemy, że więcej może­
my dać naszym dzieciom i lu­
dziom, którzy żyją wokół nas. 
MIECZYSŁAW BAŃKOWICZ

Skazany 
rewizję od

korespondent założył
wspomnianego wyro-

ku. Decyzją Sądu Najwyższego, 
proces rewizyjny toczył się przed 
Sądem Wojewódzkim w Poznaniu. 
Na wniosek obrońcy, mec. Marii 
Stanikszis (poprawnie nazwisko 
brzmi: Maria Staniszkis — uwa­
ga Lektora), przeprowadzono m.

USTYCZNYM NIE WOLNO PO­
ZBAWIAĆ OBYWATELA PRAWA 
DO KRYTYKI (podkreślenie. Lek­
tora). Fakt, że w konkretnym wy 
padku była ona ostra, tłumaczyć 
należ.y tym, iż sprawy, sygnalizo­
wane w liście korespondenta do 
redakcji, były przez dłuższy czas 
pomijane milczeniem przez zain­
teresowane instytucje.”

Na tym „Prasa Polska” koń 
czy cytat za „Głosem Kosza­
lińskim”, dodając jeszcze od 
siebie, że Zar^aa Główny Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich przypomniał redakcjom 
o konieczności chro­
nienia korespondentów przed

jąć do szczerości i śmiałości 
czytelników wobec redakcji, 
do poruszania wszystkich 
spraw, które nas bolą, bez o- 
bawy, że redakcja popełni nie 
dyskrecję. „ .

Znakomity popularyzator 
wiedzy prawniczej, prof. dr 
Jerzy Sawicki*) taK pisze w 
felietonie pt. Dziennikarska 
stuuiua tajemnic;

„Przewidziane w projekcie (u- 
stawy prasowej — dop. Lektora), 
prawo redaktora do odmowy ze­
znań (...), nie dotyczy tylko wy­
padku, gdy zeznania mają ujaw­
nić tożsamość autora artykułu — 
lecz również, gdy odsłonić mają 
nazwisko autora listu do redakcji 
lub informatora. Przywilej ten 
pomyślany jest „Właśnie dla tych 
informatorów, którzy — kierując 
się chęcią poprawy stosunków, u- 
sunięcia braków, zwalczania nad­
użyć — nie mają ani siły, ani moż 
ności, ani odwagi wystąpić pu­
blicznie z rewelacjami.”

W takich przypadkach tru­
dno skrytykowanym odgry­
wać się zza parawanu rzeko­
mego zniesławienia, bo tam
gdzie wchodzi w 
teres społeczny i 
krytykującego, 
rządność

rachubę in- 
dobra wiara
prawo- 
nakazuje

sądowi rozpatrzyć rźećż t^ik, 
jak to właśnie uczynił sąd re­
wizyjny w sprawie R. Kon- 
werskiego. j

LEKTOR

•) Jerzy Sawicki (Lex): „Ludzie 
1 martwe paragrafy”, Iskry 1981, 
Str. 57—58.

W Lubiniu, głównym ośrodku za­
głębia miedziowego uruchomio­

no nowoczesną kawiarnię.
CAF — fot. Kondracki

— Gbur. Chyba bez średniego wykształcenia. Kiedyś praco­
wał dużo fizycznie — notował w pamięci pierwsze spostrzeże­
nia kapitan. — Robi wrażenie porządnie zmęczonego. Nie spał? 
Wyjeżdżał? Prócz tego jest zdenerwowany.

— E, to tak wygląda? — pomyślał Tokarek, 
było lepsze. Istotnie, jest bardzo niski.

Zdjęci©

szło 30 pozycji. Zrealizowano 18 filmów.
Lubuskie Towarzystwo Kulturalne ma 

mniej ważną zasługę. Przyczynia się ono 
go poczucia jedności osiedleńców, którzy

jeszcze inną nie- 
do coraz większe- 
tu przybyli z róż-

nych stron kraju, przywożąc ze sobą różne bagaże kultury, 
obyczajów* i zwyczajów. Ze dziś sami siebie ci mieszkańcy 
nazywają Lubuszanami, że mocno związali się z terenem, 
z miastami i wioskami, w których żyją, że podejmują wiele

Podszedł do szafy, otworzył ją, zza segregatorów, słojących 
na najwyższej półce wyciągnął półlitrową butelkę. Był niski, 
toteż musiał dobrze wspiąć się, aby sięgnąć. Obok stała nie­
domyta szklanka. Nalał mniej więcej jedną trzecią, butelkę po­
stawił na swoje miejsce, spojrzał na drzwi wejściowe,

— Na szczęście — mruknął i jednym ruchem wlał do gardła 
zawartość szklanki.

Otrząsnął się lekko, zamknął szafę. Przechodząc koło biurka, 
jeszcze raz zerknął na blat i wtedy na jego twarzy pojawił się 
grymas wściekłości.

Od pokoju 204 dzieliło go kilkanaście metrów. Oba były na 
drugim piętrze, Mężczyzna stanął przed drzwiami i chwilę się 
zastanawiał. Nadsłuchiwał. Jakieś głosy? Jeden znajomy? Nie, 
zdawało mu się. Nic, cisza.

— Niech to jasny szlag trafi! — warknął i bez pukania na­
cisnął klamkę.

czynów społecznych, że stali się patriotami niemały
w tym udział Towarzystwa i jego członków — towarzystw 
regionalnych.

Województwo zielonogórskie powstało z ekspozytury go­
rzowskiej województwa poznańskiego. Z województwa po­
znańskiego szli też pionierzy, którzy uruchamiali fabryki, 
szkoły, placówki usługowe i zarazem organizowali życie 
kulturalne — pierwsze zespoły śpiewacze i teatralne. Dlate­
go 5-letnia praca LTK — również i nas interesuje, a jego 
osiągnięcia cieszą. Cieszą tym więcej, że stało się ono wzo­
rem dla innych województw, które również pragną skoor­
dynować pracę swoich organizacji kulturalnych.

Ta piękna i wzorcowa działalność nadal obowiązuje lu­
buski aktyw kulturalny. Przemiany związane z uprzemy­
słowieniem i z powstawaniem zagłębia naftowego wymaga­
ją od tego aktywu dalszego wysiłku, szukania nowych form 
i nowych treści, aby dotrzymać kroku rozwojowi gospodar­
czemu. Dotychczasowe wyniki LTK dają jak najlepszą pro-
rnozę kulturalną dla Ziemi Lubuskiej. J. P.

Obara pozornie drzemiąc zamyślony, obserwował kręcącego 
się niecierpliwie na krześle Kosmalę. Tokarek patrzył na kapi­
tana, zaskoczony trochę sposobem przesłuchiwania Kosmali, 
trochę tym, że Szalot się znalazł i to właśnie tu, w KSB, gdzie 
go się nikt nie spodziewał. Jednocześnie rozważał, jakie może 
być mniemanie Obary o dotychczas prowadzonym śledztwie.

Jakub Kosmala wiercił się niecierpliwie na krześle, czując na 
sobie wzrok nieznanego człowieka, który przed chwilą lawiną 
szybkich pytań doprowadził go prawie do stanu histerii.

Na korytarzu rozległy się przytłumione kroki. Kłoś zatrzymał 
się przed drzwiami. Trzej siedzący w pokoju mężczyźni drgnęli.

— Co robił w ciągu tych kilku dni Szalot? — myślał Obara, 
sadowiąc się wygodniej na krześle.

— Jak wygląda ten typ? — Tokarek patrzył na drzwi.
— Szalot? Cholera, jego tylko tu brakowało — gryzł wargi 

Kosmala.
Na korytarzu panowała teraz cisza. Wreszcie klamka opadła, 

drzwi gwałtownie się otworzyły i do pokoju wszedł niski 
mężczyzna.

—- Co fen cham wie? — niepokoił się Kosmala, zwilżając 
językiem wargi.

Kierownik produkcji KSB zatrzasnął drzwi energicznym ruchem 
i spojrzał na siedzących. Obojętnym wzrokiem omiótł Kosmalę, 
Tokarka, Obarę.

— Hę — chrząknął, siadając bez pytania na wolnym krześle. 
— Szalot się nazywam. Co ma być?

— Personalia — Obara kiwnął głową Tokarkowi.
Imię, nazwisko, dala urodzenia, adres. Szaloł dawał lakoniczne 

odpowiedzi, stosunkowo spokojnym, nawet monotonnym gło­
sem.

— Milicja szuka was od kilku dni — zaczął Obara.
— Tak? — obojętnie odparł Szaloł.
— Czy ja będę jeszcze potrzebny? — wtrącił nagle Kosmala 

i uniósł się z krzesła.
— Wy...? — zaczął kapitan i urwał.
Szalot patrzył na stojącego Kosmalę; w jego oczach można 

było dostrzec rodzące się zdumienie. Potem twarz mu nagie 
spąsowiała, a usta wykrzywił grymas wściekłości. Dłoń, opie­
rająca się dotąd swobodnie na nodze, zaczęła mu drgać, a palce 
ścisnęły mocno kolano.

— Co się słało? — myślał Obara, patrząc to na jednego, to 
na drugiego.

— Nie będę już chyba potrzebny? — Kosmala cofał się 
w stronę drzwi, patrząc gdzieś w ścianę, poza kapitanem.

Szalot obracał się powoli na krześle, odprowadzając go wzro­
kiem. Obara widział już tylko jego profil, zły i drapieżny.

— Tak, możecie iść — zwrócił się do Kosmali.
Inżynier skłonił się niezręcznie i wyszedł. Szalot spojrzał na 

kapitana.
— Chyba już nic do mnie nie macie? — rzucił chrapliwie.
— Przeciwnie. — Obara starał się zebrać rozproszone myśli 

i wyciągnąć z nich jakieś wnioski, — Jeszcze nie zaczęliśmy 
rozmowy.

— Nie mam nic do powiedzenia — warknął kierownik pro­
dukcji. — W każdym razie nic, co by was interesowało.

— Znajdziemy wspólny temat — zapewnił go kapitan. — Co 
robiliście w sobotę?

c.d.n.
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ŚWIAT MÓWI
O POKOJU

Zakończony niedawno Światowy Kongres na 
rzecz Rozbrojenia i Pokoju poruszył opinię 
publiczną świata. Zarówno na Kongresie, jak 
i poza nim — również po zakończeniu obrad 

— ludzie ze wszystkich krańców świata — politycy 
i naukowcy, pisarze i duchowni, technicy i lekarze, 
ludzie interesu i działacze związkowi, młodzież i ko­
biety, ludzie naprawdę pragnący żyć w pokoju — 
wypowiedzieli się na ten najważniejszy temat na­
szych czasów.

Z masy głosów delegatów na Kongres oraz z opinii 
i komentarzy prasy zagranicznej oceniających rolę 
Kongresu zamieszczamy poniżej bardziej charaktery­
styczne wypowiedzi.

nach Osten rozumiem nie tyl­
ko ja, ale także wielu innych. 
Dlatego przybyłem wraz z ko­
legami na Kongres do Mos­
kwy.”

JEAN-PAUL SARTRE, Pa­
ryż:

„My ludzie kultury wiemy 
dobrze, że kultury nie trzeba 
bronić. Bo czyż bronić jej nie 
oznacza w gruncie rzeczy po­
sługiwać się nią jako argumen 
tern mającym usprawiedliwić 
wojnę?... Kultura nie potrze­
buje obrony, ani przez wojsko 
wych, ani przez polityków. Ci, 
którzy mienią się jej obrońca­
mi, są w gruncie rzeczy, chcąc 
nie chcąc, obrońcami wojny. 
Jedyną przysługą, jakiej ocze­
kuje od nas kultura — jest 
właśnie rozbrojenie.”

Głosy prasy światowej.
„UNITED PRESS INTER­

NATIONAL, Nowy Jork, agen 
cja amerykańska:

„Delegaci na Kongres nie 
reprezentowali wprawdzie 
swoich rządów, niemniej na­
leży oczekiwać, że Kongres ten 
wywrze poważny wpływ pro­
pagandowy na opinię świato­
wą. Liczni delegaci są uczest­
nikami rozmaitych organiza­
cji występujących na rzecz za- 

, kazu broni nuklearnej, obej­
mujących zarówno komuni­
stów, jak i zdecydowanych 
przeciwników polityki Krem- 
10.”

„LE MONDE”, Paryż:
„Kongres odbywał się wobec 

barwnego audytorium, repre­
zentującego całą elitę świato­
wego ruchu postępowego. Tur­
bany i kolorowe tuniki przed­
stawicieli afrykańskich i azja­
tyckich, błyszcząca mitra pa­
triarchy Aleksego, głowy ko­
ścioła prawosławnego, dystyn­
gowane postacie uczonych i 
pisarzy pięciu kontynentów. 
Nie zabrakło tu niczego. Utwo 
rzyła się tu najbardziej barw­
na estrada, jaką Kremlowski 
Pałac Zjazdów widział po raz 
pierwszy od swoich narodzin.

Wpływu tego Kongresu na 
opinię świata nie wolno nie do 
ceniać.”

„LTIUMANITE”, Paryż, or­
gan KPF:

„Historia stawia tylko takie 
problemy, które może roz­
strzygnąć. Powszechne rozbro­
jenie, które wczoraj było jesz­
cze utopią, dziś po Kongresie 
stać się może rzeczywistością 
nadchodzącego jutra.”

„TRUD”, Moskwa, organ 
Związków Zawodowych ZSRR:

„Sześć dni Kongresu. Było 
to sześć kroków na wielkiej 
drodze historii ludzkości. Ileż 
w ciągu tych sześciu dni po­
wiedziano ważkich słów? Jak 
wielkiej pracy wzajemnego 
zrozumienia tu dokonano?... 
Po wielu, wielu latach, kiedy 
pokój będzie już powszechnie 
panował na naszym całym glo­
bie, w Wielkim Pałacu Krem­
lów skim powinna zawisnąć ta­
blica z napisem: „Tu od 9 do 
14 lipca 1962 roku obradowali 
ludzie pięciu kontynentów. Zło 
żyli przysięgę, że uratują na­
szą planetę przed katastrofą 
termojądrową”. Sześć dni to 
niewielki fokres czasu. Ale bę­
dzie on rńiał długi, długi ciąg 
dalszy we wszystkich 120 kra­
jach, których przedstawiciele 
byli obecni na Kongresie.”

Oprać.: J. R. i G. B.

Delegaci na Kongres 
o Kongresie:

B. NIKIFORÓW, przewodni 
czący Stowarzyszenia „ZSRR

Wielka Brytania”:
„Kiedy dzień dzisiejszy, na­

sze czyny i my sami staniemy 
się już historią, ci, którzy bę­
dą pisać tę historię, zapiszą 
niewątpliwie, że w II połowie 
dwudziestego wieku ludzie co­
raz bardziej interesowali się 
problemami, które przedtem 
wchodziły wyłącznie w zakres 
najwyższych przywilejów rzą­
dów.”

' DR HANS ELSER, Saara 
(NRF):

„Co dzieje się dzisiaj w mo­
jej ojczyźnie? Powstały w niej 
garnizony Bundeswehry i ol­
brzymie koszary, tworzy się 
bazy dla wyrzutni rakieto­
wych.

Gazety szczerze mówią, że 
NRF ma stać się ostrzem 
(Speerspitze) wymierzonym 
przeciwko ZSRR. Podobnie 
było w 1939 roku. Czego nie 
rozumiałem jako młodzieniec, 
dzisiaj jest dla mnie jasne. Już 
raz z winy polityki Hitlera 
Niemcy przeżyły katastrofę. 
Co oznaczałby drugi Drang

Zeszyt drugi 
„Ruchu prawniczego 

ekonomicznego 
i socjologicznego"

Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa Naukowego (oddział w Po­
znaniu) ukazał się zeszyt drugi 
kwartalnika Uniwersytetu im A. 
Mickiewicza i Wyższej Szkoły Eko 
nomicznej w Poznaniu — Ruch 
prawniczy, ekonomiczny i socjo­
logiczny.

Obszerne wydanie (396 stronic 
druku) zawiera kilkanaście arty­
kułów naukowców środowisk uni­
wersyteckich w całym kraju. Spo­
śród przedstawicieli nauki po­
znańskiej piszą: prof. DAM — dr 
A. Ohanowicz (Rękojmia przy 
sprzedaży a odpowiedzialność za 
niewykonanie lub nienależyte wy 
konanie świadczenia), doc. UAM — 
dr K. Daszkiewicz (Groźba w przy 
szłym polskim kodeksie karnym) 
doc. WSE — dr L. Jankowiak 
(Aktualne aspekty regionalizmu i 
gospodarki światowej), prof. UAM 
— dr E. Taylor (Teoria a histo 
ria gospodarstwa społecznego), 
adiunkt WSE — dr J. Tomala (O 
przyspieszaniu, inwestycjach in­
dukowanych i autonomicznych), 
st. asystent WSE — mgr. S. Abt 
(Znaczenie podejmowania opty­
malnych decyzji w badaniu jako­
ści produktów). Adiunkt WSE — 
dr Z. Dąbrowski (Współczesne for­
my i kierunki interwencjonalizmu 
kapitalistycznego), prof. UAM — 
dr Cz. Znamierowski (Działanie 
zbiorowe).

Równie bogata jest druga ezęść 
kwartalnika zawierająca przegląd 
piśmiennictwa; ponadto — prze­
gląd ustawodawstwa i orzecznic­
twa oraz sprawozdania i komuni­
katy. (tk)

„Kopalnia" 
pieczarek

Mieszkańcy Ośna Lubuskiego 
twój, zielonogórskie) postanowili 
uruchomić w szybach nieczynnej 
Już kopalni węgla brunatnego — 
„Smogóry” — dużą hodowlę pie­
czarek. Dochodową uprawę cen­
nych grzybów zamierzają oni zor­
ganizować na zasadach spółdziel­
czych. (ZAPJ

Co z lodówkami ?
Rynek krajowy jest już w 

pełni nasycony radioodbiorni­
kami, zegarkami i fotoapara­
tami. Rosnąca produkcja kra­
jową wyrównuje już bez ma­
ła popyt na pralki, odkurza­
cze i telewizory. Nie pokry­
wa natomiast daleko zapotrze 
bowania na lodówki. Znie­
cierpliwieni klienci, pytają 
więc: co z lodówkami?

Produkcję lodówek rozpo­
częły u nas w latach 1956—57 
trzy zakłady: Grudziądzka Od 
lewnia i Emaliernia — 40-li­
trowych, absorbcyjnych, WSK 
Mielec — 70—90-litrowych ab­
sorbcyjnych i Zakłady „Za- 
krzów” — 40-litrowych, także 
absorbcyjnych. Lodówek tego 
typu, nie najlepszej zresztą 
jakości, wyprodukowały te za 
kłady do 1960 r ponad 90 tys. 
sztuk. Jest to jednak przysło­
wiowa kropla w morzu po­
trzeb...

Sytuacja ulegnie radykal­
nej zmianie w bieżącej 5-lat- 
ce. W roku ubiegłym przystą­
piono do prac nauKowo-badaw 
czych nad uruchomieniem pro 
dukcji lodówek nowocze­
snych i niezawodnych w dzia­
łaniu. opartych o chłodnicze 
agregaty sprężarkowe na 
freon. Prace są dość zaawan­
sowane i prawdopodobnie już 
w roku przyszłym rozpocznie 
się seryjna produkcja jedne­
go typu, a później następnych 
dwóch typów lodówek, o róż­
nej wielkości i zastosowaniu

Ponadto zakupiliśmy w NRF 
licencję na produkcję chłodni­
czych urządzeń absorbcyj­
nych, do już produkowanych 
w kraju lodówek 60—80-litro- 
wych. Poprawi się więc znacz­
nie ich jakość. Nastąpiła tak­
że koncentracja, specjalizacja 
i modernizacja fabryk produ­
kujących lodówki. Będzie to 
już nie produkcja uboczna — 
lecz podstawowa, wielkoseryj- 
na. Przewiduje się. iż w roku 
1965 będzie w kraju ponad 
800 tys. lodówek. Lodówkę 
będzie więc posiadać w domu 
co 9—10 rodzina. Dzisiaj lo­
dówki posiada zaledwie 1,56 
proc, rodzin w kraju.

(p. ch.)

Kierowany deszcz

awniej rolnik wysnuwał różne przepowiednie meteo­
rologiczne z wielu własnych spostrzeżeń i, zazwy­
czaj wróżył pogodę z obfitej wieczornej rosy, lub 
też podejrzewał skłonność do burz w upalne, letnie 

przedpołudnia. Obecnie może z grubsza orientować się, jaka 
będzie w najbliższym czasie pogoda, na podstawie mel­
dunków ze stacji meteorolog!cznvph, jednakże takie ogólne 
informacje jeszcze nie wystarczają i nadal szuka się bar­
dziej doskonałych metod.

Dotychczasowe dociekania 
w tej dziedzinie przyniosły 
ciekawe rezultaty; jak się o- 
kazało, podczas doświadczeń 
przeprowadzonych w Szwecji 
przy określaniu przewidywa­
nej pogody, pomocny jest ra­
dar. Można bowiem śledzić na 
jego ekranie tworzące się (da­
leko) chmury, określać z dużą 
dokładnością ich kierunek i 
szybkość posuwania się. a po­
nadto przewidzieć, czy należy 
spodziewać się z nich deszczu 
lub gradu. Dysponując takimi 
danymi, łatwo uprzedzić rol­
ników telefonicznie lub przez 
radiowęzeł, o której godzinie 
zagraża ulewa, by zabezpie­
czyli na czas ustawianie smo­
gów czy też odpowiednio zmie 
nili harmonogram swych za­
jęć.

Kosmiczne przyspieszenia 
- w maszynie

W stolicy Kirgizji, mieście 
Frunze. powstaje obecnie o- 
gromna maszyna, która pozwo 
li wytwarzać bardzo duże przy 
spieszenia — także jakie wy­
stępują podczas startu rakiety 
lub gwałtownego hamowania 
samolotu.

Maszynę tę, której technicz­
na nazwa brzmi „mechanicz­
ny akcelerator o działaniu dy 
namicznym”, zaprojektował 
znany radziecki konstruktor 
lotniczy, A. Iliuszyn.

Akcelerator jest prawie 40- 
metrową wieżą stalową, w któ 
rej na specjalnych linach pod­
wieszone są pojemniki. Maszy 
na ma nadawać im ogromne 
prędkości — do kilku tysięcy 
metrów na sekundę. (PAP)

: W pierwszych dniach lipca 
: br. wchodzi do eksploatacji 
i Polskich Linii Oceanicznych 
: kolejny dziesięciotysięcznik 
: M/S „Hanka Sawicka". Z 
: chwilą przejęcia tego statku 
: przez armatora, nośność je- 
: dnostek Polskiej Marynarki 
: Handlowej przekroczy milion 
i fon. M/S „Hanka Sawicka" 
: wyposażony jest w silnik typu 
: Sulzer 6-RD - 76 o mocy 7.800 
■ KM (przy 119 obrotach na mi- 
> nutę), wyprodukowany w Za- 
: kładach Cegielskiego w Po- 
: znaniu. Na zdjęciu: M/S „Han 
: ka Sawicka" przy nabrzeżu in- 
i dyjskim w Gdyni.

CAF — fot. Uklejewskł

Dzięki radarowi, zmniejszy 
się w przyszłości liczba kata­
strof atmosferycznych, bo moż 
na np. rozsypać z samolotu 
jodek srebra, aby opad z wy­
krytej chmury gradowej, czy 
innej, nastąpił nad morzem, 
jeziorem, lub terenem neutral 
nym. Tego rodzaju sposób sto 
su je wiele krajów, celem wy­
wołania deszczu z przepływa­
jących chmur.

(Opr.: L.)

Notatki
• W Łódzkim Instytucie Włó­

kienniczym opracowano technolo­
gię nowego, niezwykle trwałego 
włókna z ropy naftowej. Materia­
ły- ubraniowe i dzianiny wykona­
ne z tego włókna zupełnie się nie 
gniotą. Suknie po rocznym nosze­
niu bez prasowania wyglądają jak 
nowe. Sweterki prane dziesięcio­
krotnie zachowują dobrą formę i 
świeżość, nie kurczą się, ani nie 
filcują. Produkcja nowego włók­
na jest o połowę tańsza niż in­
nych włókien syntetycznych.

• Łódzcy naukowcy z dziedziny 
farmacji pracują natomiast nad 
wynalezieniem syntetycznych nici 
chirurgicznych o takim składzie 
chemicznym, który by był całko­
wicie nieszkodliwy i przyswajal­
ny przez wewnętrzne, zszywane 
po zabiegu, tkanki organizmu 
ludzkiego. Dotychczas nici takie 
produkowane są z jelit zwierzę­
cych.

• W Stoczni Gdyńskiej dobie­
gają końca prace przy budowie 
suchego doku i jego zaplecza zdol 
nego do budowy 65-tysięczników. 
Ponad 56 wagonów z materiałami, 
maszynami i urządzeniami wje­
żdża codziennie na ten największy 
w przemyśle okrętowym plac bu­
dowy. Jeszcze w tym roku siichy 
dok rozpocznie swą produkcyjną 
służbę.

Ziemia może wyżywić 
20 miliardów ludzi
obliczeń wynika, że za 40 lat, mieszkać będzie na 
kuli ziemskiej około 6 miliardów osób, wielu nau­
kowców zastanawia się, czym wyżywi się tyle osób, 
jeżeli już obecnie występuje w wielu krajach nie­

dobór żywności. Temat ten omawiano ostatnio na posie­
dzeniu laureatów nagrody Nobla; przeważały poglądy, ie 
na obszarach, dotychczas uprawianych można uzyskać 
zbiory, które umożliwią wyżywienie 20 miliardów osób.-

Zależy to jednak od szersze 
go niż dotychczas stosowania 
nawozów sztucznych, rozpo­
wszechnienia środków ochro­
ny roślin, należytego zapobie­
gania chorobom u zwierząt i 
używania na szeroką skalę 
preparatów hormonalnych — 
przyspieszających rozwój ro­
ślin. W wielu bowiem krajach 
zbiera się obecnie z ha do 35 q 
zboża, podczas, gdy na olbrży 
mich terenach krajów, nie wy 
korzystujących dostatecznie 
zdobyczy nauki, plony są 5- 
krotnie mniejsze.

Do tej pory nie używa się 
również prawie zupełnie chlo­
relli i innych, jednokomórko­
wych roślin wodnych, chociaż 
zawierają one w suchej ma­
sie do 45 proc, białka, czyli 
6,5-krotnie więcej niż ryż.

Wszystko to wskazuje, że 
przy podnoszeniu poziomu roi 
nictwa w krajach gospodarczo 
zacofanych istnieje szansa 
wielokrotnego zwiększenia 
światowej produkcji żywno­
ści, a przecież naukowcy o- 
pracowują poza tym inne, do­
skonalsze metody, które za­
pewnią odpowiednią ilość pro 
duktów dla stale wzrastającej 
ludności.

techniczne
• Co zrobić aby dziś wypieczo­

ny chleb, był świeży i apetyczny 
po 2 miesiącach? Sposób na to zna 
leźli Anglicy. Opakowane w celo­
fan pieczywo pszenne trzeba przez 
2 godziny zamrażać w temperatu­
rze od 23,3 do 28,9‘C przy szybko­
ści obiegu powietrza w chłodni od 
1,0 do 2,5 m/sek. Po dwóch mie­
siącach należy Chleb odmrozić w 
temperaturze od 37,8 do 48,9*C. 
Chleb wygląda jakby dopiero był 
wyjęty z pieca.

• W USĄ wynaleziono — podo­
bno najdoskonalszy od 25 lat — 
katalizator krakingu, metody 
otrzymywania benzyny z ropy. No 
wy katalizator, w skład którego 
wchodzi prawdopodobnie jeden z 
rzadkich metali cer, pozwala w 
tej samej ilości ropy wydzielić do 
10 proc, więcej benzyny.

• 75 ton stali dziennie daje już 
pierwsza amerykańska retorta do 
bezpośredniego uzyskiwania stali 
z rudy pominięciem procesu
wielkopiecowego, koksu itp. W bu 
dowie jest druga taka retorta; 
dzienna produkcja wzrośnie do 
200 ton. Ta metoda otrzymywania 
stali polega na szybkim przepu­
szczaniu przez zgranulowany tle­
nek żelaza kombinacji gazowej.

(pch)

Cudowna laseczka
Inżynierowie amerykańscy wy­

naleźli proste ogniwo paliwowe o 
kształcie laseczki, które jest źró­
dłem prądu. Jeden z końców tej 
cudownej laseczki wykonano z 
promieniotwórczego strontu 96, 
który wysyłając radioaktywne pro 
mienie wydziela ciepło; drugą 
część stanowi tytanian strontu, 
zamieniający tę energię w elek­
tryczność.

Posługując się wspomnianym, 
nieskomplikowanym ogniwem, mo 
żna wytwarzać prąd o mocy nie- 
spełn.. wata, jednakże wynalazcy 
spodziewają się, że po dalszych 
udoskonaleniach, sprawność stron 
towej bateryjki wielokrotnie wzro

(PAP)śnie.

Niebezpieczne 
dla owadów i zwierząt
W ostatnich latach wzrosło sza­

lenie zużycie środków owadobój 
czych i jeżeli zapotrzebowanie na 
nie będzie wzrastało w dotych­
czasowym stopniu, produkować 
się ich będzie w świecie w ciągu 
roku za około 2 miliardy dola­
rów.

Walka chemiczna ze szkodliwy­
mi owadami wywołuje jednak tak 
że ujemne następstwa, gdyż za­
graża różnym dzikim, pożytecz­
nym zwierzętom. Zaobserwowano 
np. śmiertelne zatrucia u ptaków, 
których pożywieniem były owady 
ginące pod wpływem jakiegoś in­
sektycydu. Podczas doświadczeń 
przeprowadzonych w jednym z 
ośrodków badawczych Uniwersy­
tetu w stanie Maryland, kury któ 
rym podano duże dawki DDT, 
traciły po jego wpływem równo­
wagę, przewracały się, biegały w 
kółko, lub też padały po kilku 
dniach.

W związku z tymi mankamenta­
mi wezwano uczonych do opraco­
wania bardziej racjonalnych me­
tod środków owadobójczych i ta­
kich preparatów, które niszcząc 
szkodniki, nie byłyby równocze­
śnie niebezpieczne dla innych zwie 
rząt. (1)

Wypoczynek z... maszyny
W Jugosławii skonstruowano 

tzw. wibrator fizjologiczny, czyli 
aparat, który usuwa zmęczenie 
człowieka, przyspiesza obieg krwi 
i przy minutowym działaniu za­
stępuje 3-godzinny wypoczynek. 
Wspomniany aparat wypróbowano 
z pomyślnym skutkiem na lu­
dziach zmęczonych chodzeniem po 
pawilonach jednej z wystaw, le­
karze proponują, aby wibratory 
zainstalować na rogach bardziej 
uczęszczanych ulic. (PAP)
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Pracownicy poszukiwani

Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 
nr 52 — przyjmą:
— st. inżynierów mechaników,
— st. techników technologów,
— tokarzy,
— frezerów,
— szlifierzy,
— robotników do przyuczenia w zawodzie oraz 

absolwentów Zasadniczych Szkół Zawodo­
wych.

Dowóz pracowników autobusem zakładowym.
K6739

ZAKŁADY NAWOZUW FOSFOROWYCH
W LUBONIU k. Poznania

przyimą:
a) do pracy w zakładzie, inżynierów 1 techników 

mechaników oraz inżynierów i magistrów-chenaików

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 223/229, przyjmą 
zaraz:
1.

2.

■ 3.
4.
5.

6.

inż. mechaników oraz techników mechani­
ków do pracy w biurach konstrukcyjnych 
i technicznych;
ekonomistów do pracy w działach ekono­
micznych i księgowości;
kierowników rachub wynagrodzeń;
rutynowane maszynistki do hali maszyn;
sekretarkę ze średnim wykształceniem 
i umiejętnością pisania na maszynie;
strażaków i strażników do Straży Przemy­
słowej.

b) w celu przeszkolenia do pracy w budujących się 
zakładach tlenku glinu w rejonie Konina, inżynie­
rów i techników - mechaników.

Przewiduje się przydziały mieszkań pracowniczych. 
Zgłoszenia należy kierować

do Działu Szkolenia i Kadr Poznańskich Zakładów Nawozów 
Fosforowych — telefony: 19-46, 19-47 i 10-57.

K7065

Akwizytor 
jeżdżący

rutynowany, 
samochodem 

przyjmie artykuły pas­
manteryjne, kosmetyczne 
oraz galanteryjne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 13597g.
Kto wybuduje dom 2-ro- 
dzinny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 13662g,__________  
Poszukuję pożyczki 15.000 
zł na okres 1 miesiąca. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13710g.
Samochodzik SAM żarnie 
nię na siatkę parkanów^. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13717g. ___ __________
Poszukuję młodszą, sa­
motną dobrą krawcową - 
mistrzynię z gotówką jako 
wspólniczkę do produkcji 
galanterii męskiej i dam­
skiej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13759g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Artykułów Techniczne - Metalowych 

W POZNANIU, 
«Ł Czerwonej Armii

POSZUKUJE!

1. ST OL ARKI z pełnym wypesaie- 

niem lub samego pomieszczenia 
o powierzchni ca 100 m*;

2.L0mHAMAGAZTBwyrobów

gotowych o powierzchni ca 100 mł.
Reflektujemy również na lokale wyma­
gające średnich remontów.

K71.48

- Zgłoszenia przyjmuje Dział Ewidencji Osobo-

Magazyniera branży nasion rolnych zaraz 
przyjmiemy. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14002g.

UWAGA! UWAGA!

wej — pokój nr 103. K6878
Ekonomistę (stkę) z wyższym lub średnim wy­
kształceniem, znającego maszynopisanie, na 
stanowisko do spraw planowania, sprawozdaw­
czości — przyjmie Spółdzielnia Pracy w Poz­
naniu. Oferty należy składać do Biura Ogło­
szeń. ul. Świerczewskiego 3 dla K6907.

Zakłady Chemiczne „Asepta” — Pobiedziska, 
ul. Fabryczna 10 — zatrudnią zaraz: technika- 
elektryka, 2 techników - chemików. Warunki 
pracy i płacy do omówienia. Podanie wraz 
z życiorysem i odpisami świadectw orosimy 
przysłać, względnie dostarczyć osobiście pod
wyżej wskazanym adresem. K7007

Pracowników fizycznych — robotników za- 
i wyładunkowych — akordowych, fakturzystkę 
z maszynopisaniem, inwentaryzatora, konser­
watora - mechanika do maszyn fakturujących, 
starszego referenta administracji i fizycznych 
pracowników magazynowych — zatrudni Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywcze­
go Hurtownia w Poznaniu, plac Wolności 4,

Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” w Kroto­
szynie, ul. Koźmińska 21 przyjmą zaraz pra­
cownika do spraw technicznych z odpowied-

MIESZKAŃCY ŻABTKOWA, LUBONIA I OKOL.
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNI A PRACY 
CHEMICZNA PRALNIA I FARBIARNIA 

W POZNANIU 
zawiadamia o uruchomieniu 

punktu przyjęć garderoby 
do chemicznego czyszczenia

W BABIKOWIE, przy ulicy Skóry 40

Zlecenia wykonujemy szybko i solidnie. 
 K7124

nimi kwalifikacjami. K7009

II piętro, pokój 14. K6911
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ulica Obornicka 227/229 (dojazd 
autobusem linii nr 60 Garbary - Podoiany) za- 

< trudni do robót na terenie miasta i powiatu
Poznań, każdą ilość:

betoniarzy;
murarzy - tynkarzy na elewacje;
cieśli;
zbrojarzy;
robotników niekwaHfikowanych.

Ciągłość robót zapewniona. Zamiejscowym 
bezpłatne kwatery. Wynagrodzenie akord owe 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Przyjmiemy również na wstępny staż pracy 
absolwentów średnich szkół zawodowych tech­
nicznych. ekonomicznych, jak i ogólnokształ­
cących. Zgłoszenia Dział Osobowy P. B. T.

Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej — Prezydium Rady Narodowej m. Po­
znania zatrudni zaraz pracowników na stano­
wiska: st. inspektora z wyższym wykształce­
niem prawniczym i 3-letnią praktyką zawo­
dową, praktykanta z wyższym wykształceniem 
prawniczym oraz st. referenta ze średnim wy­
kształceniem ‘ co najmniej dwuletnią praktyką
zawodową. K7016
Inżyniera budownictwa i inżyniera - elektryka 
lub technika - elektryka oraz rewidenta do ko­
mórki kontroli wewnątrzzakładowej — poszu­
kuje przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. 
Wymagane wykształcenie wyższe i praktyka. 
Oferty wraz z życiorysem prosimy składać do 
Biura Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla K7030.

pokój nr 10. K6926

Pra-cowników fizycznych, wykwalifikowanych 
ślusarzy oraz niewykwalifikowanych robotni­
ków do malowania konstrukcji — przyjmą za­
raz Poznańskie Zakłady Budowy Urządzeń 
Chemicznych w Poznaniu, ul. Starołęcka 2/4. 
Warunki zatrudnienia i płacy do omówienia

Przetargi Komunikaty
OBWIESZCZENIE

W sprawie upadłości Powiatowej Wielobran­
żowej Spółdzielni Pracy Usług Rzemieślniczych 
w Obornikach został sporządzony ostatni plan 
podziału funduszów masy, który można prze­
glądać w sekretariacie Sądu Powiatowego 
wr Obornikach i w ciągu dwóch tygodni od 
daty obwieszczenia wnieść przeciwko planowi
zarzuty. 

K7158 Sędzia - Komisarz

OGŁOSZENIA DROBNE,
Sprzedam motocykl 10.900 
zł, łódź rybacką oraz no­
wy silnik kajakowy. Dą-
br owakiego 453. 13687g
Motocykl ,, Junak” pra­
wie nowy sprzedam. Tel. 
613-71, wewn. 84 (po go-
dżinie 16). 13f»5g

Sprzedam A^iserum
pszczele mleczko i piani­
no. Wójtowska 9 (Wino-
grady). 16729g
Sprzedam samochód Mer­
cedes V-17O, stan bardzo 
dobry. Tel. 654-95. 1376ag

Wojewódzki Szpital Dziecięcy w Poznaniu, ul. 
■ Józefa 7/8 zatrudni natychmiast 2 palaczy c. o. 
oraz robotnika gospodarczego. Warunki płacy
do omówienia w Sekcji Kadr. K6940
Księgową finansową ze średnim wykształce­
niem, praktyką w przemyśle — przyjmie 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu. Oferty należy 
składać do Biura Ogłoszeń, ul. Swierczewskie- 

. go 3 dla K6950.
Kierownika budowy, murarzy i pracowników 
fizycznych zatrudni natychmiast Zakład Bu­
dowlano - Remontowy PGR Uzarzewo, poczta 
Kobylnica, pow. Poznań. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

K6992
Zakład Naprawczo - Produkcyjny Mechanizacji 
Rolnictwa w Poznaniu, ulica Warszawska 39/41 
zatrudni zaraz ekonomistę z wyższym wzgl, 
średnim wykształceniem i praktyką oraz inży­
nierów wzgl. techników elektryków z praktyką.
Zgłoszenia w Dziale Kadr. K7100
Gdańska Stocznia Remontowa w Gdańsku, ul. 
Na Ostrowiu — zatrudni zaraz ślusarzy (róż­
nych specjalności), tokarzy, frezerów, spawa­
czy, elektromonterów, stolarzy, hydraulików 
i kotlarzy. Zatrudnimy również absolwentów 
szkół zawodowych w wyż. wym. zawodach 
oraz absolwentów średnich szkół technicznych. 
Wynagrodzenie miesięczne wynosi: dla absol­
wentów ZSZ (do 6 miesięcy) — 800 zł, powyżej 
6 miesięcy — 1.350 zł; dla absolwentów średn. 
szkół techn. (do 6 mieś.) — 1.050 zł, powyżej 
6 mieś. — 1.550 zł. Robotnicy wykwalifikowani 
zarobić mogą ponad 2.000 zł w zależności od 
posiadanej praktyki oraz deputat węglowy 
i inne świadczenia socjalne. Zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym zapewniamy. Informu- 

« iemy ponadto, iż na terenie Gdańska są moż­
liwości dalszego studiowania w szkołach śred­
nich i wyższych dla pracujących. Bliższych 

’’ informacja udzielają wydziały zatrudnienia 
rad narodowych, które wydają również bilety 
na kredytowany przejazd do Gdańska. K7025

na miejscu. K7050
Ekonomistów i księgowych zatrudni PP „ORS” 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu — wymagane 
wykształcenie wyższe względnie średnie i prak­
tyka. Wynagrodzenie do 2.000.— zł miesięcz­
nie oraz prenra uznaniowa. Zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr, Poznań, ul. Garbary 43.

* K7046

Sprzedam wózek głęboki 
biały, nowoczesny w ide­
alnym stanie. Poznań. ul. 
Dzierżyńskiego .28 m. 18. •

Motocykl WSK nowy, 
sprzedam. Poznań - Wino­
grady, Kmieca 6. 13770g

Pomoc domowa rencistka 
pctrizebna. Zgłaszanie:
niedziela, Kościuszki 109 
m. 3. 13878®
Uczeń — ukończone 1(6 lat, 
może się zgłosić. Napra­
wa Wag, Poznań, Dzier-
żyńskiego 35. 1339 lig

Pomoc domowa na ple­
banię do jednej osoby. 
Warunki dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13679®.
Gosposię do samodzielne­
go prowadzenia domu, 
czysta i sumienną, z do­
brymi referencjami przyj 
mę. Wł. Pajkert, Żabiko- 
wo Pozn., pl. Wolności 7. 
_________________ _ _13727g 
Pracownicę do lekkiej 
pracy w wytwórni przyj­
mę. „Korund”, Żabikowo,
pl. Wolności 7. 13724g
Pomoc do dziecka przyj- 
mę zaraK. ul. Urbanowska 
36a m. 10. Zgłoszenia: w
godz. 16—21.
Rolnika ^samotnego

13744g
do

pracy w polu z utrzyma­
niem przyjmę zaraz. Ul. 
27 Grudnia 4 m. 6. 13757®
Pomoc domowa, docho­
dząca, potrzebna. Zgło- 
sizenia: Lampego 9 m. 15
(no południu). 13780®

Dnia N Tipea W? r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy kat 67, mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec 
i dziadek, śp.

Edmund Kuciński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 lipca 1962 r., o godzinie 15 z kaplicy

cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, SYN I RODZINA

Zaopiekuję się dzieckiem 
od 3 lat u siebie w domu, 
(śródmieście). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13747g.

Tańców szybko uczę. Poz 
nań, Mickiewicza 27 m. 7. 

12116eTapicer przerabia so<lid- 
pie, korzystnie tapczany, 
f-dtele, krzesła. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13673g.

Prasę hydrauliczną o na­
cisku 400 t., średnicy ro- 
boezej 600 X 600 mm kupię. 
Łódź, Czerwonej Armii 
43. Dęlbowski. K7071
Drut stalowy o przekroju 
2,3 mm kupię. „Korund”, 
Żabikowo Pozn., pl. Wol­
ności 7, telefon 47. 13725g
Złom szmerglowy i zuży­
te tarcze ścierne kupuje 
firma „Korund”, Zabiko- 
wo, pl. Wolności 7. l'3726g
Kupię barak mieszkalny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13739®.
Kwasek cytrynowy. Go­
larkę nową Philihave, Re­
mington Rolamatic kupię. 
Poznań 1. skrytka 43.

13722g

■ Sprzedaż
Sprzedani okazyjnie „Pan- 
nonię”, telefon 423-49, od 
godziny 16—19.
Pojazdy mechaniczne — 
zakup — sprzedaż poleca 
usługi — Konc. Pośredn. 
Poznań, Nad Wierzba- 
kiem 5, telefon 459-07.

13037g
Sprzedam samochód Opel- 
Kadet. Gniezno, Czerwo-
nej Armii 2. 13492p
Smochód Fiat IWO z czę­
ściami zamiennymi sprze 
dam. Poznań, Świerczew­
skiego 69a m. 17, godz. od
17—19. 13683g
Sprzedam 60 grzejników 
żeliwnych c. o., wielkość 
60. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13686g,

Lambret.tę mało używaną 
sprzedam, oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13702g.
WFM no 6.500 km oraz 
szopę 6 mi, transport —, 
w całości sprzedam. Grun ! 
waldzka 336. 13703g i
Samochód furgon 1 t — 
okazyjnie sprzedam. Ko­
tlarski, Piątkowo, óbor-
nieka 37. ' 13712g

Maszynę Singer a wpusz­
czaną, ‘okrągłe czółenko, 
dobrą — sprzedam. Ży­
dowska 1S/18 m. 6a

13774g

Wydział Oświaty i Kultury Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w Obornikach Wlkp., 
ogłasza przetarg na roboty elewacyjne Szkoły 
Podstawowej w Obornikach nr 2, ul. Szkolna. 
Oferty do przetargu mogą składać: przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze oraz pry­
watne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 sierp­
nia 1962 r. Kosztorysy ślepe do wglądu w biu­
rze Wydziału Oświaty i Kultury w Obornikach, 
ul. Gen. Świerczewskiego. Termin składania 
ofert do dnia 30 lipca 1962 r., pod adresem: 
Wydział Oświaty i Kultury PPRN w Obor­
nikach z napisem na kopercie: „Oferta na ele­
wacje Szkoły Podstawowej nr 2”. Zastrzegamy 
sobie dowolny wybór oferenta. K7068

Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Prze­
mysłu Paszowego „Bacutił” w Poznaniu, ul. 
Dominikańska 7, ogłasza przetarg nieograni­
czony na budowę kotłowni w Zakładzie Uty­
lizacyjnym, Krobia pow. Gostyń. W7 przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa: państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy 
składać w zalakowanych kopertach w Sekcji 
I-westycji. Dokumentacja i ślepe kosztorysy 
do wglądu od dnia 20 lipca 1962 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu po ukaza­
niu się ogłoszenia. Zastrzega się dowolny wy­
bór oferenta oraz unieważnienie przetargu 
bez podania powodu. K7153

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Zielonej Górze, tri. 
Kożuchowska 20a — ogłasza przetarg na wy­
konanie linii n/n oświetlenia placu instalacji 
siły i światła w budynku warsztatowym oraz 
przebudowy instalacji w istniejącym magazy­
nie w Bazie PZGS w Zielonej Górze. Suma 
kosztorysowa do przerobu wynosi 125.000 zł. 
Dokumentacja techniczna do wglądu znajduje 
się w dziale Inwestycji PZGS, Oferty w zala­
kowanych kopertach należy składać do 1 sierp­
nia 1962 r. W przetargu mogą brać udżfał 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
2 sierpnia 1962 r. o godz. 10. K7060

Sprzedam platformę, wóz 
gospodarczy ora.z samo- ) 
chód ciężarowy. Poznań- I 
Antoninek, Bałtycka 4.

13714g
Sprzedam sypialnię jak 
nową. Wielka 7 m. 11.

13713®
Fermę drobiarską z po­
wodu choroby korzystnie 
sprzedam. Bliższe wiado­
mości: Głogowska 56 m. 9,
godz. 15—18. 13735g
Sprzedam korzystnie Chev 
rolet de Lux w dobrym 
stanie względnie zamie­
nię na mniejszy, najchęt­
niej Wartburg - Oetayię. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Fabryczna 34 ą m. 7, godz.
17—19, Różycki. 13736g
Sprzedam młocarnię
„Jechne” wydajność 6 
q/®odz., w bardzo dobrym 
stanie. Marian Stanicki, 
Zbąszyń, tel. 142. 1372»g
Sprzedam okazyjnie te­
lewizor 17 cali, witrynę, 
stół rozciągany oraz łóż­
ka. Przybyszewskiego 23
m. 4. 13738g
Snopowiązałkę ciągniko­
wą sprzedam lub zamie­
nię na konną oraz przy­
czepę. Tomczewski, Po­
znań - Pokrzywiło 54

13742®
Sprzedam tanio
czes ną 
nię, ;

sypialnię.
nowo- 
kuch-

łóżeczko metalowe.
stół okrągły. Kosińskiego

m. 1. 13751®
Bagażówkę 750 kg ma.rki 
Cłievrolet sprzedam. Wia­
domość: Poznań. Dzierżyć 
skiego 41 m. 18, Lewando- 
wicz, od godz. 15. 13772g
Sprzeriam samochód Ci­
troen Bb 11 po remoncie. 
Informacje: Poznań - Wo­
la. ul. Beskicka 33. od go-
dżiny 16—19. 13752g
Warsztat kamieniarski 
wraz z narzędziami, for-
mami 
f cwani-

maszyną do szli-
na

sprzedam.
Ke-no Wlkp., 
mvkowa 3.

siłę, tanio 
Zgłoszenia: 

ul. Stru- 
13767g

3-pokojowe, z wygodami, 
telefonem. Gniezno — za­
mienię na mniejsze w Po­
znań iu. Daaeln ic a obo j ęt - 
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, S^ŁerciZ©ws’.Łie®9 3 
dla 13209®.___
Poszukuję pokoju samo­
dzielnego na okres 1 ro­
ku gwarancja wyprowa­
dzenia się. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 13693g. ____ _
Bydgoszcz! 2 pokoje, ku­
chnia — wygody, słonecz 
ne, śródmieście, zamienię 
na l*/t lub 1 pokój, kuch 
nię w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13700g.
Zamienię pokój, kuchnię 
w Poznaniu na korzystną 
przeprowadzkę do innej 
miejscowości. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13701®.______
Kupię pokój z kuchnią, 
wyłączone, parter lub 
I piętro, albo w nowej 
budowie do wykończenia.
Oferty
&w ie r czewsk lego 
13720g.

Biuro Ogłoszeń,
3 dla

Samotny, pracujący, po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13730g.
Nauczyciel poszukuje
skromnego pokoju przy 
kulturalnej rodzinie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13743g,
Dwie siostry pracujące 
poszukują pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13746g.
Panienka poszukuje po­
koju od 1 sierpnia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla I3753g.
Kalisz! Zamienię 2 po­
koje i kuchnia, w cen­
trum, samodzielne, na 
podobne w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Poznań - Wi- 
niary, ul. Piątkowska 15. 
____________ _______ 13754®

Zamienię pokój z 
nią, samodzielne, 
należnościami na 
koję z kuchnią. 
Biuro Ogłoszeń,

kuch- 
przy-

Oferty
Swier-

czewskiego 3 dla 13755g.
Panna, pracująca, poszu­
kuje pokoju. Ofertv Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla IB763g.

Nieużytki zalesione kupię 
niedrogo. Oferty Biuro 
CgJoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 13088©.
W Krotoszynie dom z o- 
grodem, wolnym mieszka 
niem, sprzedam. Kukieł- 
czyńska, Krotoszyn, Bu- 
kówko. 13587©
10 ha ziemi pod zabudo­
wę ewent. w częściach 
sprzedam. Maciej Nowa­
czyk, Gozdowo, powiat 
Września.13590©
Sprzedam parcelę 1172 m®, 
Poznań-Starołęka, Żeglar­
ska 32. Oferty: Knobloch, 
Września, Żwirki 5. 13739®
Sprzedam 2 ha ziemi w 
Komornikach przy szosie 
500 m od granicy miasta 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 13B43g, ______
Sprzedam spiesznie gos­
podarstwo prywatne, ze­
lektryfikowane 16 lub 19 
ha, inwentarzem lub bez. 
Budynki, ziemia, dobre, 
2 ha łąki. Całość przy 
zabudowaniach. Położenie 
dobre. 22® tys. Jan Ba­
nas, Głuchowo, poczta 
Wróblew©, pow. Szamo­
tuły, stacja Binino. PKS, 
Wienzchocin. Wróblew.

___ ____ ___ __ ____ 13691g 
Parcelę uzbrojoną Poz- 
nań-Grumwald, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13696g.
Sprzedam domek l-rodztn 
ny w Poniecu, pow. Go­
styń. Informacje: Kędzia, 
Swarzędz, Rynek 21. 
______________________ 13715g 
Parcelę 4.000 mi sprze­
dam lub zamienię na sa­
mochód. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 137J8g.
Domek 1-rodzinny. wyłą­
czony, wolny kupię, ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13731 g.
Działki budowlane (1000 
mJ), z prawem budowy, 
blisko Poznania, przy 
dworcu kolejowym, 15.000 
zł. sprzeda. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 1375Sg.

Kupię pół domku z mie­
szkaniem — pokój z kuch 
nią — mogą być peryfe­
ria do 60.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swler- 
czewskiego 3 dla 13758g.
Sprzedam trzy jednoinor- 
gowe działki w Poznaniu. 
Oferty ' Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13760g._______ .
Kupię domek 1-rodzinny, 
wolny lub mieszkanie 
przy dobrej komunikacji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13764g.

Przystojna, inteligentna, 
syt* owana, posiadająca 
jednorodzinnę wilŁkę, sa­
mochód, zapozna odpo­
wiedniego kawalera z 
wyższvm wykształceniem, 
do lat 46. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogio 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13766g.
Kawaler lat 36, rzemieśl­
nik, dobre stanowisko, 
50.Wo gotówki, poślubi pa 
nią, kulturalną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla I3680g.

Panna, przystojna, inte­
ligentna, posiadająca du­
że gospodarstwo rolne, za 
pozna zamiłowanego rol­
nika, dobrego organiza­
tora do lat 50. Cei matry 
moniainy. Oferty Biuro 
Ogłosfeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13705g.__________ 
Wdowa, samotna, zapozna 
wdowca do lat 57. PKP 
z mieszkaniem (prowin­
cja). Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13709g._____________ _
Kawaler lat 29, material­
nie niezależny, zapozna 
panią z domkiem. Cei ma 
trymonlalny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13792g.

Przystojna panna 37-let- 
nia. wykształcona, wła­
ścicielka kamienicy, po­
siadająca gotówkę, posiu- 
bi kawalera, na wyższym 
stanowisku, chętnie na­
uczyciela. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13739p.
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Teatr#
POLSKI — g. P9 — „Wysoka ścia­

na” (koniec ok. g. 22) gościnne 
występy Elżbiety Barszczewskiej

NOWY — g. 19 — „Angelo, tyran 
Padwy” (koniec ok. g. 21.30)

MARCINEK — g, 11 — „Guignol 
w’ tarapatach” (koniec ok. g. 
12.30)

Pozostałe tęatry nieczynne

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 10, 

20.15 — „Rewia snów” (austr. 
16 lat)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 30.30 — 
„Tragiczny zamach” (jugosł., 14 
lat)

DOM KULTURY MO — g. 20 — 
„Ostatni świadek” (NRF, 16 1.) 

GONG — g. 10, 12 — „Orzeł” (poi
Ski, 12 1.), g. 16, 18.15 20.30 — 
„Skłóceni z życiem” (USA, 16 1.) 

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Strza 
ły na granicy” (chiński,, 12 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Cichy Don” 
seria III (radź., 16 1.)

HUTNIK — nieczynne 
KOSMOS — nieczynne 
MALTA g. 16, 18, 20.15 — „Szmin 

ka do ust” (włoski, 16 1.)
MINIATURKA — g. 18, 20.15 — 

„Profesorek” (franc., 16 1.)
MUZA — g. 15, 17.30 , 20 — „Z rąk 

do rąk” (NRF 18 1.)
FANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 

„Zebro Adama” (USA, 16 1.)
PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 — „Garbus” (franc-wł. 12 
lat)

SCALA — g. 16 — „Dumbo” (USA, 
10 1.), g. 18, 20 — „Dwaj panowie 
N” (polski, 16 1.)

TĘCZA — g. 16 — „Żółte psisko” 
(USA, 7 1.), g. 18. 20 — „Zuzan­
na i chłopcy” (polski, 16 1.)

WARTA — g. 15, 17.30, 20 —
„Herszt” (franc., 16 1.)

WILDA — g. 15.30. 18 — „Alibi nie 
wystarcza” (CSRS. 18 1.), g. 20.15 
— „Najemny morderca” (włoski 
16 lat)

WCZASOWICZ — godz. 19.15 — 
„Reszta jest milczeniem” (NRF, 
16 lat)

WOJSKOWE — g. 15 — „Pinokio” 
(USA, 7 1.), g. 20 — „Słomiany 
wdowiec” (USA, 18 1.)

WRZOS (LUbcń) — g. 18, 20.15 — 
„Piec łusek” (NRD. 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 
— „Opowieść o prawdziwym 
człowieku” (radź., 14 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Jamajka”

Radio
WARSZAWA I: 6.43 — Muzyka; 

7.25 — Muzyka; 7.45 — Dla dzieci; 
8.50 — Z cyklu: „Czary i czarow­
nice”; 9 — Dla dzieci: 9.30 — Kon 
cert orkiestry PR: 10 — „Zęby 
skarb nie zamienił się w próch­
no”; 10.10 — Koncert muz. pol­
skiej; 11 — „Spctkanie z jutrem”; 
11.20 — Walce Lannera i Waldteuf 
la; 11.50 — Z cykju: „Rodzice a 
dziecko”; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Koncert dla wczasowi­
czów; 14 — Z cyklu: „Pisarz i ksią 
żka” — audycja o twórczości Sta 
nisława Ryszarda Dobrowolskie­
go; 14.30 — Koncert rozrywkowy; 
15.10 — „Od Ikara do Łunnika”; 
15.30 — Koncert solistów; 16.05 — 
Audycja aktualna Red. Społ.; — 
16.15 — Orkiestry 1 wirtuozi w re 
pertuarze rozrywkowym; 17.05 — 
Z życia ZSRR; 17.35 — W rytmie 
tan. gra Orkiestra Eddie Barc- 
ley’a; 18 — „Z plecakiem po kra­
ju”; 18.20 — Publicystyka ekono­
miczna; 19.05 — Aud. literacka; 
20.26 — Sport; 20.30 — Giuseppe 
Verdi: „Aida” — opera w 4-ch ak 
tach.

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Koncert dla 
wczasowiczów; 8.35 — d. c, porań 
nego koncertu dla wczasowiczów; 
9.30 — Aud. aktualna; 10 — „Lata 
w melodii i piosence”; 10.30 — 
„Majakowski” fragment wspom­
nień Kornie ja Gzukcwskiego; 11 
— Koncert muz. symf.; 12.15 — 
Muz. ludowa; 12.45 — „Przygody 
podróże, egzotyka”; 13 — Mel. i 
piosenki Izaaka Dunajewskiego; 
13.25 — „Ocalenie” ode. 34 pow. 
Józefa Conrada; 13.45 — Koncert 
dla wczasowiczów; 14.50 — Publi­
cystyka międzynarodowa; 15 — 
Z najpiękniejszych operetek; — 
15.30 — Dla dzieci; 17.40 — Fel. kul 
turalny P. Bystrzyckiego: * 18 — 
Koncert Poznańskiej 15-ki Radio­
wej; 18.35 — „Po 26-ciu latach” — 
aud. płk. M. Brona; 18.50 — Ko­
mentarz aktualny; 19.30 — Koncert 
życzeń miłośników muz. poważ­
nej; 20.25 — „Tak było” — audy­
cja z cyklu: „XX-lecie PPR”; — 
20.45 — Pieśni polskie; 21.27 — 
§port; 21.40 — Kalejdoskop kultu­
ralny; 22.10 — Ze świata( jazzu; 
22.40 — Ty, wieczór i muzyka. 
Gra Orkiestra Stanley’a Black’a; 
23 — L. van Beethoven: Kwin­
tet fortepianowy Es-dur op. 16; 
23.26 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
. 12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Wyjaśniamy wątpliwości Czytelników

Kto musi wymienić dowód osobisty?
rAd kilkunastu dni w Komendzie Miejskiej MO w Pozna­

niu, przed okienkami, gdzie przyjmuje się wnioski o 
wydanie nowych dowodów osobistych, panuje niezwykły 
tłok. Ludzie czekają w kolejkach po 2—3 godziny; szczupły 
aparat urzędniczy nie może zapewnić wydania nowego do­
wodu prędzej niż po 3—4 tygodniach od daty przyjęcia wnio­
sku; wprost przeciwnie jak w pierwszym półroczu.

Dlaczego się tak dzieje?
Żeby wyjaśnić wszelkie wąt 

pliwości związane z wydawa­
niem nowych dokumentów, 
jeszcze raz zwróciliśmy się do 
naczelnika Wydziału Dowo­
dów Osobistych KW MO w Po 
znaniu mjr. P. Landaua.

Jak się okazuje, do czerwca tyl­
ko nieliczni (po kilkunastu dzien­
nie) mieszkańcy ubiegali się o wy 
danie dowodów osobistych. Od lip 
ca przybywa codziennie kilka ra­
zy więcej interesantów niż poprze 
dnioT Na początku roku przeszko­
lono odpowiednią liczbę osób, któ 
re mogą być dodatkowo zatrud­
nione w biurze dowodów. Do nie­
dawna niecelowe było sięganie 
po tę rezerwę. Teraz zaś część 
przeszkolonych osób przebywa na 
urlopach, a poza tym brak po­
mieszczeń stosownych do niez'.*ą^ 
kiego w ostatnich dniach napływa 
interesantów. O nowe dowody u- 
biegają się bowiem osoby, którym 
są one niezbędnie potrzebne, a 
jednocześnie także ci, którzy mo­
gą się legitymować dotychczaso­
wymi dokumentami.

Wyjaśniamy -więc, że o no­
we dowody obowiązane są sta 
rać się osoby, które:
A kończą 18 rek życia;
A zmieniają nazwisko lub imię;
A mają dotychczasowe dowody 

zniszczone lub uszkodzone;
A posiadają dowody wystawione 

w 1957 roku (ich ważność wo­
bec wszelkich władz i ^instytu­
cji kończy się w dniu, w któ­
rym mija 5 lat od daty wysta­
wienia).
Pozostałe dowody są nadal 

ważnymi dokumentami w k r a 
j u. Jednak, jeśli wyjeżdża 
się za granicę, w niektó­
rych przypadkach należy wy­
mieniać także dowody wyda­
ne przed 1957 rokiem. Obo­
wiązuje zasada, że:
A osoby wyjeżdżające na podsta­

wie paszportu (dotyczy to np. 
wyjazdów służbowych do wsz-y 
stkich krajów) mogą posiadać 
dowody wystawione w latach 
1952—54 (ważne są 15 lat od dat 
wystawienia), dowody wysta­
wione w latach 1955 i 56 (waż­
ne 10 lat) lub dowody wysta­
wione po 1 stycznia 1958 r. w 
tym przypadku należy więc 
wymienić dowód tylko wów-

Zarząd Okręgu Związku Zawo­
dowego Prac. Poligrafii w Pozna-„ 
niu, urządza w piątek, dnia 28 
lipca 1962 r. o godzinie 19-tej w 
dużej sali Domu Drukaiza, ul. in­
żynierska 10

MIĘDZYZAKŁADOWĄ 
AKADEMIĘ 

dla uczczenia Święta Odrodzenia 
Polski — 22 Lipca.

W części artystystycznej wystą­
pią: Orkiestra i Wojskowy Zespół 
Estradowy „Pancerniakćw”.

Student — Studium Nauczyciel­
skie ze specjalnością śpiewu i mu­
zyki znajduje się w Raciborzu, ul. 
Słowackego 55. Nauka trwa 2 lata.

M. Rzcl. — Podanie o zmianę 
nazwiska należy złożyć w swoim 
prezydium powiatowej rady naro­
dowej. Sądy w tych sprawach nie 
decydują.

N. N. — Ma Pan prawo zażądać 
do wglądu rozliczenia sun) zuży­
tych na centralne ogrzewanie.

Telewizja
POZNAŃ: 18.25 — Program dnia 

— (lok.); 18.30 — Polska Kronika 
Filmowa — (W-wa); 18.40 — „Swia 
towid” nr 40 — (lok.); 19.20 — 
Film krótkometrażowy — (lok.); 
19.30 — Dziennik telewizyjny — 
(W-wa); 20 — „Ludzie znad Odry” 
— (K-ce); 20.30 — Film fab. prod. 
franc. „Herszt” — od 1. 16 (lok.). 

Wystaw#
BWA — St. Rynek — Arsenał — 

wystawa rzeźby Anny Dębskiej 
— czynna od g. 10—18.

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 
wystawa fotograficzna Henryka 
Grzędy pt. „Kuba” — czynna od 
g. 10—20.

Dyżur# pełnią
SZPITAL IM. FR. RASZEJI — Chi 

rurgia — interna — ul. Mickie­
wicza 2, tel. 13-40.

APTEKI:/23 Lutego 18, Mickiewi­
cza 22, Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Garbary 52, Ostroro- 
ga 6. Rynek Sródecki 1, Główna 
53. Starołęcka 79, (tylko dyżur 
nccny).

czas, jeśli wystawiony był w 
1957 r.;

A osoby wyjeżdżające na podsta­
wie wkładek paszportowych do 
dowodu osobistego (np. wyjaz­
dy niesłużbowe do ZSRR, CSRS, 
NRD, Węgier. Bułgarii i Rumu 
nii) mogą posiadać dewody wy 
stawione po 1 stycznia 1958 r., 
a jedynie wystawione wcześ­
niej (lata 1952—57) powinny wy 
mienić na nowe.

Odpowiednie władze, instytucje, 
biura podróży i orgąnizacje urzą­
dzające wycieczki zagraniczne, o- 
bowiązane są informować, czy na 
dany wyjazd trzeba mieć paszport, 
lub wkładkę paszportową do do­
wodu.

Przy okazji uzyskaliśmy kom 
petentną informację o tym, 
jak mają postąpić osoby, któ­
re złożyły kwestionariusze pa­
szportowe i podały na nich 
numery dowodów, złożonych 
potem do wymiany?

Otóż, w razie potrzeby, biu­
ro dowodów wydaje zaświad­
czenie stwierdzające, że do­
wód dotychczasowy (z poda­
niem serii i numeru) wymie­
niony został na nowy (również 
z podaniem serii i numeru). 
Poprzednio wypełnionjz kwes­
tionariusz wraz z takim za­
świadczeniem jest nadal waż­
ny. Nikt w takim przypadku 
nie ma orawa żądać wypełnia 
nia i potwierdzania kwestiona 
riusza powtórnie.

Celem położenia kresu do­
wolnym interpretacjom tej za 
sady postanowiono obecnie po 
twierdząc kwestionariusze pa­
szportowe tylko wówczas, .je­
śli interesant przedstawi waż­
ny na daną podróż dowód oso­
bisty.

Kolejki wyczekujących w 
biurze dowodów spowodowane 
są także faktem, że wiele osób 
przychodzi tam po blankiety 
wniosków o wydanie dowodu. 
Tymczasem wnioski te otrzy­
mać można (bez kolejki w pre 
zydiach dzielnicowych rad na­
rodowych i komendach dziel­
nicowych MO. które mają o- 
bowiązek ubiegać się o te for­
mularze w KM MO.

Mieliśmy sposobność się przeko­
nać (piszą o tym także nasi Czy­
telnicy), że przy składaniu dowo­
du wraz z wnioskiem o nowy, nie 
kiedy nie wydawano odpowied­
nich poświadczeń, co uniemożliwia 
np. zameldowanie okresowe w ho 
telu lub na wczasach, podjęcie 
pieniędzy z PKO, a nawet odebfa 
nie pocztowej przesyłki poleconej.

Z Poznania na Wągry
Jedną z aktywniejszych or­

ganizacji społecznych w Pozna 
niu jest Towarzystwo Przyjaź­
ni Polsko-Węgierskiej. Obok 
licznych spotkań i odczytów 
organizowanych przez TPPW 
i mających na celu bliższe po­
znanie bratniego naddunajskie 
go kraju, władze Towarzystwa 
starają się, aby jego członko­
wie mogli osobiście przekonać 
się o życiu na Węgrzech. W 
związku z tym poznański od­
dział TPPW organizuje kilka 
wycieczek na Węgry. Dzisiaj 
właśnie wyjeżdża z naszego 
miasta do Budapesztu i innych 
miejscowości węgierskich pi er 
wszą 50-osobowa grupa tury­
stów — członków koła TPPW 
Pozna ń-Śródmieście.

W najbliższym czasie zorga­
nizowana zostanie druga licz­
na wycieczka, natomiast 5 sier 
pnia br. wyjedzie na Węgry o- 
ficjalna delegacja poznańskie­
go oddziału Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Węgierskiej.

(mi)

Zgubiono-znaleziono
Pan Fr. Frąckowiak znalazł w 

sobotę, 14 bm. około godz. 15 na 
stopniach tramwaju nr 13 zegarek 
damski, p. W. Kaczmarek 4 bm. 
ok. g. 19 na trasie hotel „Lech” — 
..Delikatesy” parasolkę damską, p. 
Gryener z Warszawy 12 bm. na 
przystanku tramwajowym przy 
barze „Bałtyckim” zegarek dam­
ski. Zguby odebrać można w re­
dakcji „Głosu”, ul. Grunwaldz­
ka 19, pok. 58. (i)

Wyjaśniono nam, że mogły się ta 
kie wypadki zdarzyć wobec nie­
zwykłego nawału pracy, ale (by­
łem świadkiem przypomnienia o 
tym) biuro dowodów obowiązane 
jest wydać (na żądanie) zaświadr 
czenie o złożeniu dowodu do wy­
miany, zwłaszcza zaś, jeśli termin 
odebrania nowego dokumentu o- 
sobistego wyznaczono za 14 dni 
lub więcej.

Wyjaśniamy przy okazji, że skro 
cone odpisy akt metrykalnych 
(aktów małżeństwa, rozwodu) mu­
szą dołączyć tylko osoby, starają­
ce się o wydanie dowodu po raz 
pierwszy i te, które w dotychcza­
sowych dowodach nie mają urzędo 
wo odnotowanych zmian stanu cy­
wilnego.

W biurze dowodów KM MO 
trwają „gorące” dni. We wto­
rek zatrudniono dodatkowe 
osoby przy formalnościach 
związanych z wypisywaniem 
now’ych dowodów. Wydział Do 
wodów Osobistych KW MO 
czyni energiczne starania o 
dalsze usprawnienie pracy. Ma 
my nadzieję, że okażą się one 
skuteczne.

T. K.
P. S. Niektórzy prowadzący mel 

dunki odsyłają starających się o 
nowe dowody do wydziałów spraw 
wewnętrznych (biura ewidencji 
ludności) prezydiów dzielnicowych 
rad narodcwych celem uzyskania 
okrągłej pieczątki, potwierdzają­
cej fakt zameldowania. Wynika to 
stąd, że prezydia DRN-ów mimo 
wyraźnie nałożonego na nie obo­
wiązku nie zaopatrzyły prowadzą 
cych meldunki w takie pieczątki. 
W rezultacie każde zaświadczenie 
wydane w biurze meldunkowym 
trzeba potwierdzać w Prezydium 
DRN, jakże nieraz odległym cd 
miejsca zamieszkania. Jak długo 
jeszcze?! (tk)

„Dni Młodości ZMS“
Komitet Miejski ZMS i Prezydium DRN Nowe Miasto or­

ganizują 22 Lipca, z okazji 18 rocznicy PKWN, tradycyjne 
„Dni Młodości” nad jeziorem Malta.

Na program festynu złożą się 
występy zespołów muzyczno- 
wokalnych. przegląd aktual­
nych kronik filmowych, tema­
tycznie związanych ze „Świę­
tem Odrodzenia” oraz zabawa 
taneczna.

Impreza rozpocznie się o go­
dzinie 11 koncertem reprezen­
tacyjnego zespołu szkolnego 
„Hades”. Od godz. 12 do 13.30 
odbędzie się koncert zespołu 
rytmicznego ZMS przy KD No 
we Miasto. Następnie w godz. 
od 13.30 do 15 grać będzie ze 
spół muzyczny „Tele-echo” z 
Leszna, od godz. 15 do 17 — 
koncert zespołu muzycznego 
przy Domu Kultury „Stomil”, 
a od godz. 17 do 18.30 — kon 
cert, zespołu radiowego Jerze­
go Miliana oraz śpiew w wy­
konaniu Wiesławy Drojeckiej. 
Konferansjerkę na tym ostat­
nim koncercie poprowadzi Ja­
cek Flur.

Zabawa taneczna rozpocznie 
się o godz. 19 i trwać będzie

Szkolenie 
działaczy kultury
W ramach podnoszenia po­

ziomu pedagogicznego i orga­
nizacyjnego, Wojewódzki Dom 
Kultury w Poznaniu zorgani­
zował szkolenie działaczy kul 
tury. Kurs szkoleniowy roz­
począł się 9 i trwać będzie do 
22 bm.

Udział w k-ursie bierze 50 naj 
lepszych działaczy kultury z 
województwa poznańskiego; 
kierownicy powiatowych do­
mów kultury, świetlic, instruk 
torzy kulturalno - oświatowi 
oraz absolwenci zakładów 
kształcenia nauczycieli. Pro­
wadzi się wykłady lub zaję­
cia praktyczne z pedagogiki, 
psychologii, socjologii, teatru, 
obsługi sprzętu filmowego i ra 
diotechnicznego.

Na podkreślenie zasługuje 
sprawność organizacyjna kie­
rownictwa kursu, gdyż — o- 
prócz wykładów, urządzane 
są atrakcyjne imprezy: zwie­
dzanie ciekawych lokiali । kul­
turalnych, teatrów oraz Orga­
nizowanie wycieczek krajo­
znawczych. (or)

19. VII. 1962

Ciekawa wystawa 
o podróży w Kosmos
Zdarzenie, które zelektryzowało świat, które do dnia dzi­

siejszego interesuje wszystkich młodych i starszych 
opanowanie przez człowieka Kosmosu, jest tematem wystawy 
urządzonej w Poznaniu staraniem Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, Naczelnej Organizacji Technicznej,Wo­
jewódzkiego Domu Kultury oraz Ligi Przyjaciół Zoinierza.

Wchodzących na wystawę 
powita z obrazu uśmiech pier­
wszego człowieka w Kosmosie, 
Jurija Gagarina. Na 24 plan­
szach przedstawiono całą hi­
storię przygotowań do między­
planetarnej podróży człowie­
ka. Między innymi pokazano 
pierwsze myszy i psy, których 
podróże otworzyły drogę w 
Kosmos człowiekowi. Na wy­
stawie zobaczymy także pilota 
w kabinie próżniowej w stanie 
nieważkości, w komorze ciś­
nień i wreszcie wchodzącego 
do windy, która przewiozła go 
do głowicy Wostoka I.

Będą również na wystawie 
ciekawe eksponaty: model 
sputnika, nowych rakiet, kom 
binezon astronauty. Przypusz­
czamy. źe od pierwszego dnia, 
to jest od 21 bm., wystawa 
przyciągnie nie tylko znaw­
ców astronautyki. Tym bar­
dziej, że organizatorzy pomy­
śleli również o tak zwanych 
laikach. W specjalnej sali u- 
mieszczone będzie kino, wy­
świetlające filmy połączone z 
3 - minutowymi prelekcjami. 
Tak więc wszyscy będą mogli 
zapoznać się z podstawowymi 
wiadomościami z astronautyki. 
Przypuszczamy, że gremialnie 
uda się na wystawę młodzież. 
Dla wycieczek zbiorowych ki­
no będzie również urządzać 
seanse rano.

do 22. a następnie odbędzie się 
przegląd kronik filmowych.

Gdyby pogoda zawiodła, im 
preza* odbędzie się w hali 
MTP nr 16 w godz. od 13 do 
22. (an)

INFORMUJEMY
W związku z prowadzonymi pra­

cami eksploatacyjnymi 21 bm. w 
godz. od 9 do 11 nastąpi wyłącze­
nie prądu na Osiedlu Warszaw­
skim.

Kawiarnia Młodzieżowa ZMS, ul. 
Nowowiejskiego 6, , zaprasza dzi­
siaj o godz. 19 na imprezę pt. 
„Publiczność na estradzie”.

Szkoła Oficerów Pożarnictwa w 
Warszawie przyjmuje do 25 bm. 
zgłoszenia kandydatów z wykształ 
ceniem średnim. Słuchacze otrzy­
mują bezpłatne umundurowanie, 
zakwaterowanie i wyżywienie oraz 
częściowo pomoce paukowe. Bliż­
szych informacji udziela Woje­
wódzka Komenda Straży Pożar­
nych w Poznaniu, ul. Masztalar- 
ska 3, III ptr., telefon 526-72.

Wystawa czynna będzie od 
21 bm. do 6 sierpnia w Nowym 
Ratuszu, I piętro w godzinach 
od 9 do 20. (jk)

Blufi
Pokerzyści wiedzą dobrze, 

że wygrywa ten, który naj- I 
częściej ryzykuje i stawia ( 
duże pieniądze na małą kar­
tę. Mówi się tedy z podzi- ( 
wem, że dobrze zabluffo- i 
wał. Czasami jednak bluff ( 
me wychodzi; przeciwnik ( 
sprawdza kartę i odważny I 
przegrywa. Ale nie tylko w | 
kartach, zdarzają się wy- | 
padki bluff u. Dziś kilka 
słów o hazardzistach z ga­
stronomii, a konkretnie z 
poznańskiego baru „As'’ 
przy placu Wolności.

Gra zaczęła się 2 bm. o 
godzinie 20.30 we wspom­
nianym barze. Nasz Czytel­
nik uczciwie otworzył grę 
bonem za 7 złotych na 100 
gramów kiełbasy śląskiej. 
Obsługa szybko spojrzała 
na siebie i przebiła porcją 
kiełbaski. Klient spojrzał na 
kartę (czytaj porcję kiełba­
sy) zaryzykował i spraw­
dził. Waga wykazała, że | 
kiełbasa miała 60 gramów, i 
Podobne porcje otrzymywa- | 
li inni, mniej odważni ) 
klienci. 1

Bluff nie wyszedł i chyba ) 
w przyszłości nie będzie 
stosowany przez obsługę 
baru „As”; na wszelki wy­
padek do gry tej zaprasza- r 
my również PIH i dyrekcję 
Zakładów Gastronomicz­
nych. (jk)

Spółdzielcza bloki
Te piękne, nowe domy powstały 
u zbiegu ulic: Hetmańskiej i Rol­
nej. Ostatnio otrzymały efektow­
ne tynki. Trzeba przyznać, że 
dzięki nowej zabudowie i ia 
część miasta zyskała na wyglą­
dzie. Inwestorem bioków jest 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „War­
sztatowiec” przy ZNTK, a miesz­
kańcami pracownicy tego zakła­
du. Co roku poznańskie spół­
dzielnie mieszkaniowe budują 
więcej. Między innymi nowe o- 
siedle — Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Grunwald” powstaje przy 
ulicy Raszyńskiej. Kilka bloków 
jest już oddanych do użytku. 
Przy Al. Hetmańskiej buduje rów­
nież domy mieszkalne Spółdziel­
nia Mieszkaniowa Pracowników

Budownictwa.
Fot. — K. Przychodzie!


